
Nierozumna polityka Gdańska.
Senat Gdański pod wpływem niemieckiej polityki odrzuca korzystne propozycje Polski.

POMOC POLSKI DLA GDAŃSKA. I
Gdańsk, 19-2. (PAT). Z dobnie .poinfor- i 

nwwanych kół otrzymujemy następujące j 
wyjaśnienia o zakończonych w tych j 
dniach rokowaniach polsko - gdańskich. 
Jak wiemy, komitet finansowy Ligi Na­
rodów, zajmujący się sanacją finansów 
wolnego miasta, zalecił senatowi gdań­
skiemu oprócz oszczędności budżetowych 
porozumienie z Polską w kilku kweetjaeh, 
z których na plan pierwszy z powodu swej 
ważności wysunęła się umowa o tymcza­
sowym udziale Gdańska we wpływach 
celnych oraz umowa w sprawie monopolu 
tytoniowego.

Chcąc przyjść z pomocą Gdańskowi o- 
raz współdziałać z Ligą Narodów w dzia­
le uzdrowienia wolnego miasta-, Rząd pol­
ski zdecydował sięrzapewnić Gdańskowi ' 
określoną sumę w wysokości 14 miljonów i 
guldenów gdańskich rocznie jako mini- i 
malny udział we wpływach celnych, jed- | 
nocześnie nasunęła się konieczność wpro j 
wadze,nia pewnych uzupełnienień w prze­
pisach o postępowaniu oelnem,-na co se­
nat wolnego miasta zgodz.il się i odnośna 
umowa- została podpisana w Genewie 20 
września 1926 roku.

SENAT ZRYWA UMOWĘ.

Podczas gdy Rząd polski zastosował 
prowizorycznie tę umowę od daty jej pod­
pisania, senat wolnego miasta zakwestio­
nował przyjęte zmiany. Akcja pośrednic­
twa wysokiego-komisarza nie wydala re­
zultatu, ponieważ senat wolnego miasta 
nie przyjął jego pojednawczej interpreta­
cji zakwestionowanego artykułu.

W ostatnich czasach pertraktacyj senat 
zażądał wyraźnie zmiany podpisanej już 
umowy, a to zarówno ze względów rze­
czowych, jak i formalnych należało uznać 
za niemożliwe.

IGNOROWANIE POLSKI PRZEZ 
GDAŃSK.

,W IkweBtjach dotyczących wprowadze­
nia monopolu tytoniowego w Gdańsku, 
Rząd polski zgodził się na zwolnienie od 
cła surowego tytoniu, który ma być spro­
wadzany przez Polski; do Gdańska. Rząd 
polski nie mógł się jednak zgodzić ze
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. Wykaz stawek oraz niniejszych wygra­
nych jest do przejrzenia bezpłatnie w kole­
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stanowiskiem senatu, który całemu eks­
portowi monopolu tytoniowego wysuwał 
projekt utworzenia konsorcjum z udziałem 
banków gdańskich, niemieckich, angiel­
skich i holenderskich,lecz z wykluczeniem

Pos. Rauscher u marsz. Piłsudskiego.
PROPONOWAŁ ZAWARCIE TRAKTATU HANDLOWEGO NA WZÓR TRAKTA­

TU Z SZWAJCARJĄ.

Warszawa, 19-2. (Teł. wł.). Konferen­
cja premjera Piłsudskiego z posłem Rau- 
scherem w dniu wczorajszym trwała oko­
ło 3 godzin i toczyła się około sprawy 
zerwania rokowań. .

Poseł Rauscher zaproponował zawarcie 
traktatu handlowego takiego samego, ja- j 
ki Niemcy zawarły ze Szwajcarią.

Zaznaczyć należy, że traktat ten nie i

Strzelec otrzymuje subwencje.
DYSKUSJA W SENACKIEJ KOMISJI SKARBOWO-BUDŻETOWEJ.

Warszawa, 19-2. (Teł. wł.). Na dzfeiej- 
szem pośiedżeniii senackiej komisji Sikam 
bowo-bucrfetowej w dalszym ciągu dysku­
towano nad budżetem Ministerjum spraw 
wojskowych. Pierwszy przemawiał mar­
szałek Trąmpczyński. Mówca krytykuje 
system szkolenia wojska poza szkołami 
wojśkoweimi i podnosi, że zasada ta za­
granicą została już zaniechana, a dalej 
stwierdza, że Rząd specjalnie fory-tuje or­
ganizację Strzelca, do której to organiza­
cji społeczeństwo poznańskie ze względu 
na jej poziom moralny odnosi się nieprzy­
chylnie.

Na zarzuty odpowiadał sen. Januszew­
ski, sen. Kłoszyńską, Albrecht oraz gen. 
Górecki.

Ten ostatni, zastrzegając się przeciwko 
zarzutowi marszałka Trąmpczyńsfciego 
co do składu osobowego Strzelca, jeszcze 
raz podniósł, że Strzelec znajduje popar­
cie tylko ze względu na rolę, jaką odgry­
wa na polu przysposobienia wojskowego.

Niewesołe taJmiij w irajślo iylm
OGROMNY SPADEK EKSPORTU WĘGLA W LUTYM. — WIDMO REDUKCJI 

ROBOTNIKOM

Warszawa, 19-2. —- W' ciągu dwuch 
pierwszych tygodni lutego wydobyto
1.215.888  ton, zbyt zaś przedstawiał się 
następująco: na potrzeby rynkn krajowe­
go wysiano poza własnem zużyciem ko­
palń 696.761 ton, na rynek zagraniczny 
wysłano 387.923 ton, na zwałach znajdu­
je się 743.653 toti.W dalszym ciągu jednak 
brak wagonów. Brak ten przekracza 17 
proc, zapotrzebowania.

Przedewszystkiem eksport węgła w cią­
gu lutego spada do minimum. O ile w 
styczniu eksportowano jeszcze 995.449 
ton, niemal jeden miljon ton, to przez po­
łowę miesiąca lutego 387.923 ton. Jest to 
bardzo duży spadek, który może pocią­
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banków polskich. Rząd .potoki nie mógł 
też uznać za zadawalniającą ostateczną 
decyzję senatu,-który wfco-ńcu zapropono­
wał udział kapitału polskiego w wysoko­
ści 12 proc; Rząd potoki gotów był w tej 

dał Szwąjcarji absolutnie żadnych korzy­
ści.

Po konferencji z p. Rauseherem o godz. 
11 przybył do Belwederu min. Zaleski, z 
którym p. premjer konferował do godz. 
1 w nocy.

W dniu dzisiejszym w południe p. pre- 
mjer Piłsudski konferował z wicemini­
strem Bardem.

Subwencje na tego rodzaju organizacje 
■pozostają w prostym stosunku do ilości 
ćwiczących faktycznie w danęj organiza­
cji. Z tego też chociażby względu Strze­
lec, jako organizacja o większej ilości 
ćwiczących, subwencje te ma większe od 
szeregu innych organizaeyj.

Marszalek Trąmpczyliski odpowiada­
jąc z kolei oświadczył, że występuje prze­
ciwko samej zasadzie uzbrajania orgnni- 
zacyj bez względu na zabarwienie poli­
tyczne tych organizaóyj. Stosowanie tego 
rodzaju systemu może doprowadzić do 
złych następstw.

Na tein dyskusję ogólną zakończono. 
W dyskusji szczegółowej zabierali głos 
prawie wszyscy członkowie komisji. Po­
ruszono sprawę 10 proc, dodatku do pen­
sji wojskowych. Zwrócono uwagę na 
sprawę rezerwy zaopatrzenia. W 
głosowaniu przyjęto budżet bez zmian. Na 
tern posiedzenie zamknięto, następne we 
wtorek o godz. 4 popołudniu.

gnąć za sobą dość poważne konsekwen­
cje, przedewszystkiem w kierunku zwię­
kszenia się bezrobocia.

Najwyższa cyfra zatrudnionej załogi 
wynosiła w grudniu 85.378, gdy w maju, 
w okresie rozpoczynania się strajku an­
gielskiego, 68.716, w styczniu natomiast 
już się daje zauważyć pewna, aczkolwiek 
jeszcze mrnunalna redukcja załogi. W 
styczniu zatrudniono 85.028 robotników 
w górnictwie.

Nadmienić należy, że obecnie zbyt wę­
gla na rynkn krajowym ulegnie dość po­
ważnej redukcji, wobec czego niewątpli­
wie naśtąMą poważne redukcje. 

sprawie pozostawić zainteresowanym łxin 
kom możność bezpośredniego porozumie­
nia się. lab przyjęcia pośrednictwa wysm 
kiego komisarza.

ODRZUCENIE KORZYSTNYCH 
PROPOZYCYJ.

Obie te propozycje jednak nie zostały 
przyjęte przez senat, pomimo wyraźnych 
korzyści, jakie mogły wyniknąć dla Gdafl 
ska z udziału sfer gospodarczych pol­
skich w konsorcjum monopolowym i bv. 
względu na. korzystne doświadczenia, po­
czynione w tym kierunku z bankami gdań 
skierni i stocznią gdańską.

‘Niezależnie od tyA spraw, zgodnie ze 
swoją zasadniczą linją .postępowania., Rząd 
potoki, mając na widoku pomyślny roz­
wój portu gdańskiego, nietylko zaakcep­
tował bez zastrzeżeń decyzję prezydenta 
rady portu, na mocy której to decyzji ra­
da. portu ma zaciągnąć pożyczkę w wyso­
kości 20 miljonów guldenów na inwesty­
cje, lecz zaproponował niezwłoczną reali­
zację tej decyzji. Przy tej sposobności 
Gdańsk nietylko uzyskałby pożyczkę zwią 
zańą z rozwojem portu, lecz otrzymałby 
.dodatkowo. 7 nuljonów guldenów tytułem 
zwrotu pożyczki, zaciągniętej poprzednio 
przez radę port-u od magistratu wolnego 
miasto, a którą to pożyczkę rada portu 
mogłaby zwrócić, rozporządzając nowym 
znaczniejszym kredytem.

W ten sposób Rząd potoki uczynił 
wszystko, co.było możliwe dla doprowa­
dzenia do pomyślnego zakończenia dzie­
ła sanacji finansów wolnego miasta. pod­
jętego przez Ligę Narodów. To też ubole­
wać wypada, iż pertraktacje z senatem 
wolnego miasta zostały zakończone w wy 
żej wymieniony sposób.

Bezpodstawne pogłoski.
Wsirszawa. 19.2 (AW) Pogłoski jakie uka­

zały eię w jednem z pism porannych w War- 
szawie o rzekomym zamiarze generała Sikor­
skiego wystąpienia ze służby wojskowej i 
|jr? Jściu do przemysłu gómoślawfoiogo poz/ba 
wionę są wszelkich podstaw.

Poseł Griinbaum 
u prez. Coolidge’a.

Warszawa, 19-2. (Teł. wŁ). Prasa ży­
dowska donosi, że bawiący w Ameryce 
poseł Griinb&uim ma być przyjęty w naj- 
błiższy poniedziałek przez prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych CoolMge'a. W rozmo 
wie z prezydentem p. Griinbaum ,ma po­
ruszyć. sprawę emigracji miljona żydów 
z powodu warunków' gospodarczych, w 
jakich się znajdują. Należy życzyć, aby 
starania posła Griiwbauma odniosły pożą­
dany skutek.

LIKWIDACJA KOMISJI BADANIA 
CEN WĘGLA.

Warszawa, 19-2. (Teł. wł;). Istniejąca 
przy Ministerjum spraw wewnętrznych 
komisja do badania cen węgla, w związku 
z powołaniem komisji ankietowej została 
zlikwidowaną. Akta jej przekazane zosta­
ły komisji ankietowej.

REZULTAT DZIAŁALNOŚCI 
KOMUNISTÓW

Warszawa, 19-2. (Tel. wł.). W Słonina*
podczas targu agitatorzy podburzyli tłum,
który z czerwonemi transparentami udał
się pod posterunek policji, żądając wypu­
szczenia aresztowanych posłów. Policja
opanowała sytuację, aresztując prowody­
rów.

SOSNOWIEC KATOWICE,

Kurjer Zachodni
I0I/D1I Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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„KUR JER ZACHODNI". — niedziela 20 lutego 1927 roku. Nr. 80.PRZEGLĄD PRASY
Dobre skutki wojny 
celnej z Niemcami.

Minister Kwiatkowski udzielił wywiadu 
„Kurierowi Porannemu4' w sprawie wojny 
•pinej z Niemcami.

„Wskazałem juź — mówi minister — 
■w swojem przemówieniu na plenum Sej­
mu, iź skutki wojny celnej niemiecko-pol­
skie;, rozpatrywane pod kątem widzenia 
szeregu lat, nie są dla Polski niekorzy­
stne. Polska po wojnie, do roku 1925 o- 
bracała się wyłącznie w orbicie takich sto­
sunków gospodarczych, w jakie wtłoczoną 
została przez dawne zabory. Kupowali­
śmy w Niemczech niotylko maszyny i 
przybory elektrotechniczne, ale też arty­
kuły kolonjalne. Emancypacji gospodar­
czej Polski nie można było dokonać na 
drodze teoretycznych zarządzeń. Doko­
nała się ona samorzutnie przez wojnę 
celną.

Handel polski z Anglją, Szwecją, Wło­
chami, Norwegją i Szwajcarią rozwija 
się w ostatnich czasach niebywale. Rów­
nież wielkie dostawy niemieckie objęły 
w Polsce po Niemczech Francja, Belgja, 
Danja, Hola nd ja. Stany Zjednoczone, Au- 
strja, Czechosłowacja i inne państwu bał­
tyckie. Po raz pierwszy towary polskie 
pod własną firmą znalazły s<ię na tylu świa 
towo ważnych rynkach. Towary polskie 
znalazły odbiorców, którzy uznali ;e za 
dobre i silne44.

Na pytanie, która strona znajduje się w 
gorszych warunkach wobec zerwania ro­
kowań. minister odpowiedział: Polska, 
eksportująca poszukiwane powszechnie su 
rowce i półprodukty, importująca urządze­
nia maszyn, wyroby gotowe, a więc towa­
ry, co do których istnieje olbrzymia kon­
kurencja, ma w wojnie celnej stanowisko 
łatwiejsze, aniżeli te państwa, któreby 
miały odwrotną strukturę gospodarczą.

0 przyczynie przerwania rokowań przez 
Niemcy minister powiedział: Odroczenie 
rokowań handlowych oceniam jako zarzą­
dzenie polityczne nowego rządu niemiec­
kiego. Rząd pols-ki, mimo wszystko, nie 
przedsięweżmie z własnej inicjatywy nie, 
co by mogło zaostrzyć stosunki handlowe 
z Niemcami. Nie możemy tylko agodzić 
eię na jedno, na co zresztą nie zgodziłby 
się nikt na kuli ziemskiej. Nie możemy 
mianowicie udzielić a priori jednostronnie 
Niemcom wszystkich tych korzyści praw­
nych i gospodarczych, które będą im przy 
znane dopiero na zasadzie przyszłego trak 
tatu handlowego.

Trzeźwy gios socjalisty.
Entuzjazm socjalistów dla rządów pomajo- 

wyoh, względnie dla niektórych, bodaj naj­
ważniejszych, przedstawicieli rządu pomajo- > 
wego wygasł całkowicie. Ma w prawdzie 
swych przedstawicieli jedynie poto, by ła­
twiej było w pewnym momencie sukcesję 
zagarnąć. Cóż bowiem znaczą te „trzeźwe44 
głosy „Robotnika'4 o „załamaniu się demo­
kracji polskiej w okresie pomajowym44.

Takim b. trzeźwym głosem socjalistycz­
nym było przemówienie p. Niedziałkowskiego 
na zjeździe międzynarodówki socjalistycz­
ne. w Paryżu, który odbywał się w dniach 
12 i 13 b. m. „Robotnik4, cytuje to przemó­
wienie:

Uważam — powiada p. Niedziałkowski
— za potrzebne określić położenie Polski. 

Byłoby błędem rozumieć obecny stan po­
lityczny Polski, jako faszyzm. Żyjetny pod 
znakiem przewagi jednostki — marsz. 
Piłsudskiego — z zachowaniem form kon­
stytucyjnych; g~upy rządzące — to część 
inteligencji, drobnej burżuazji, niektóre od­
łamy ziemiańskie i włościańskie. Rodziaj 
romantyzmu niby — radykalnego, który 
nie daje sobie rady z rzeczywistością. 0- 
bok mamy prawdziwy faszyzm (nbóz 
Wielkiej Polski). Grupy rządzące nie po­
siadają ani doktryny, a-ni programu, ani pla 
nu na dalszą przyszłość. Stan obecny nic 
może trwać długo. Zakończy się albo na 
rzecz faszyzmu istotnego, albo na rzecz 
demokrac i. Zadanie socjalizmu — to po­
wrót do demokracji. Położenie P. P. S. 
jest baidzo trudne. Nie możemy dopuścić 
tryumfu Obozu Wielkiej Polski; musimy 
skierować rozwój wypadków w kierunku 
demokracji. Jesteśmy jedyną siłą opozycji 
demokratycznej.

Niepodobna Polski dzisiejszej łączyć w 
jedną całość z Włochami, Węgrami czy 
Bułgar ją. Przewrót ma. owy zawiódł ocze­
kiwania demokracji. Stworzył w Polsce 
stan zupełnie swoisty. Zadamy w tych 

•wręcz wyjątkowych stosunkach zupełnego 
zaufani# do naszej taktyki.

Prześladowania polityczne potępiamy 
Postawiliśmy wniosek o amnestję. Głoso­
waliśmy przeciw wydaniu posłów białorus 
kich. Sądzę, że legalizacja komunizmu na 
Wschodzie Europy jest koniecznością; po­
zwoliłaby ona wyodrębnić szpiegostwo woj 
skowe od ruchu społecznego.

Jesteśmy pewni pokojowej polityki pań 
stwa. Jesteśmy pewni zwycięstwa demo­
kracji prędzej czy trochę późnie;.

Z przemówień p. Niedziałkowskiego można 
się zgodzić i stworzyć tego rodzaju obraz 
układu sił połtityeznyeh w Polsce:

Mamy socjalistów, reprezentantów jjemo-

ZAKOŃCZENIE OFICJALNEJ CZĘŚCI WIZYTY P. PREZYDENTA.

Poznań, 19.2 (PAT) Dzisiaj rano o godzi­
nie 9.15 odjechał p. Prezydent do Racoty. 
Pobyt p. Prezydenta w Racocie, a następnie 
Otooznie, pow, Wrzesińskiego, ma charak­
ter prywatny.

O godzinie 1 podejmować będzie p. Prezy­
denta śniadaniem w Kopaczowie prezes wiel­
kopolskiego Towarzystwa rolniczego, p. Mie­
czysław Chłapowski. Na śniadaniu tein o- 
becny będzie również wojewoda poznański 
Bniiński.

Około godzźny 23 powróci p. Prezydent do 
Poznania i zaszczyci swą obecnością bal 
Zw-ązku dficerów rezerwy. Bal odbędzie się 
w salonach Zamku.

Poznań, 19.2 (PAT) Pobyt pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej w Poznaniu nosi od dziś 
rano do jutra, t. j. w niedzielę do godziny

Zemsta uliczników.
1

i
I |

WYKRYCIE SPRAWCÓW ZAMACHU

Warszawa, 19-2. (Tel. wl.). Przed pa­
roma dniami donosiliśmy o wybuchu bom 
by w lokalu sądu pokoju przy ul. Mar­
szałkowskiej.

Okazuje się, że wybuch ten byl dzie­
łem 4 uliczników w wieku od 18 do 24 . 
lat 1

Przed walną rozprawą.
ZWYCIĘSKI POCHÓD WOJSK KANTOR­

SKICH.
Londyn, 19.2 (AW) Według doniesień z 

Pe' -u triisto Hańkou liczące 809 tys. mie­
szkańców, stoi w płomieniach. Miejscowość 
King-To znajduje się już obecnie w rękach 
wojsk kantońsklch.

Angielski pełnomocnik O^Waley opuścił 
konsulat angielski w Hańkou i przeniósł się 
na hanonierkę angielską „Bee“.

PRZYGOTOWANIA DO OBRONY 
SZANGHAJU.

Szanghaj 19.2 (AW) Po zwycięskim marszu 
wojsk kantońsklch i zajęciu Hańkou przepro­
wadza się tutaj ostatnie p zagotowania do 
odparcia ataku wojsk kantońsklch. Ludność 
ew-- -raje się na okręty stojące w porcie.

W porcie szanghajsklm znajduje się obec­
nie 21 zagranicznych pancerników, miano- 
wi.it 3 angielskie, 3 amerykańskie, 5 'apoń- 
skich, 4 francuskie 1 1 wioski.

błagania o pomoc
Londyn, 19.2 (PAT) Według doniesień z

Wilhelm nie wróci do Berlina.
DEPESZA B. CESARZA NIEMIECKIEGO DO DZIENNIKARZA AMERYKAŃ­

SKIEGO.
Nowy Jork, 19-2. (AW). W telegramie 

do znanego dziennikarza amerykańskiego 
G. S. Fireok‘a b. niemiecki cesarz oświad­
cza, że nie zamierza powrócić do Berlina. 
Jak w kolach tutejszych sądzą, oświadczę j

TRZĘSIENIE ZIEMI WE FRANCJI.
Paryż, 19-2. (AW) Na póinccnem wy­

brzeżu Francji odczuto tej nocy gwałtow­
ne trzęsienie ziemi, trwające z przerwami 
12 minut. Trzęsieniu towarzy3zy.y grzmo 
ty. Również wewnątrz kraju zauważono 
obsypywanie się ziemi. O podobnych wy­
padkach donoszą również z wysp angiel­
skich, gdzie mieszkańcy musieli noc spę­
dzić pod otwarłem niebem. 

kraoji, głosujących w Sejmie przeciwko wy­
daniu sądom zdrajców i szpiegów, posłów 
białoruskich, obóz stojący na płaszczyźnie 
międzynarodowej, forpoczta komunizmu.

Mamy obóz „sanacji moralnej**;  „napra­
wiaczy4, „romantyzmu — niby radykalne­
go44 nie posiada ącego ani doktryny, ani pro­
gramu, ani planu na dalszą przyszłość.

I wreszcie mamy „Obóz Wielkiej Polski44, 
utożsamiony przez p. Niedziałkowskiego z fa­
szyzmem, w gruncie rzeczy skupiający ży- 
wiodły narodowe; patrjotycznie myślące i czu 
jące. Od zdrowia, względnie od choroby or­
ganizmu narodowego zależy, za którym z 
trzech obozów się opowie.

10.30 charakter prywatny. 0 godzinie 10.80 
z chwilą kiedy p. Prezydent przygotuje się 
do odjazdu, pobyt jego ponownie przybmrze 
charakter oficjalny.

0 tej godzinie garnizon poznański zacią­
gnie na zamku wartę honorową, wystawi 
kompanję honorową do odjazdu i szwadron 
do eskorty. O godzinie 11 p. Prezydent wy- 
jedaie z zamku na dworzec do miejsca, gdzie 
nastąpi oficjalne pożegnanie przez przedsta­
wicieli władz miejscowych.

Na drodze od zamku do dworca ustawione 
będą szpalery honorowe wojska, dalej orga­
nizacje przysposobienia wojskowego, cechy, 
związki, instytucje, stowarzyezenia i korpo­
racje.

j Pociąg nadzwyczajny wyruszy z dworca 
poznańskiego o godzinie 11.30

BOMBOWEGO NA SĄD POKOJU.

Ulicznicy wałęsali się bez zajęcia, a 
głównie przesiadywali w sądzie, skąd po­
licja ich przepędzała.

Z zemsty, że zostali wypędzeni z sali i 
sądowej (dobrze ogrzanej), skonstruowali 
petardę, którą podłożył! w klatce sclio- 
dowej.

. Szanghaju wczoraj rano wszyscy urzędnicy 
| pocztowi oraz pracownicy tramwajów i linij 
' autobusowych w koncesji francuskiej, po­

rzucili pracę.
i Liczba strajkujących dochodzi do 40.000. 

Według ostatnich wiadomości z Czo-Klang- 
rozbite oddziały wojsk północnych cofają się 
w kierunku Sung-Kiang, grabiąc po drodze. 

Sun-Szuan-Fang zwracał się wielokrotnie 
do Czang-Sung-Czanga błagając go o pomoc, 
jednakże dotychczas bez rezultatu.

GENERALNY STRAJK.
Szanghaj, 19.2 — „Unitet P.esse“ donosi, 

ie na wezwanie chińskiej unji robotniczej roz 
począł się dziś v Szanghaju strajk generalny 
na znak protestu przeciwko wylądowaniu 
wojsk angielskich i celem wyrażenia sympa- 
tji kantończykom.

Robotnicy domagają się, aby wojska an­
gielskie i wojska chińskie opuściły Szanghaj. 
W dzielnicach chińskich położonych na po­
łudnie od koncesji międzynarodowej panuje 
stan oblężenia.

nie excesarza, wykluczające jego powrót 
do Berlina, nie wyklucza jednak możliwo­
ści powrotu do jakiejkolwiek innej miej­
scowości w Niemczech.

MROZY I ŚNIEGI W KALABRJI.
Rzym, 19-2. (Tel. wl.). Pisma dono­

szą, że Cecylję i Kalabrję nawiedziły nie­
znane tam dotychczas mrozy i śnieżyce, 
wyrządzając ogromne szkody w ogrodach.

PAMIĘTNIKI Z1ZI LAMBRINO.
Paryż, 19.2 (AW) Jak donosi „Petit Pa- 

rieien", morganaiyczna pierwsza żona ke. 
Karola rumuńskiego Zizi Lambrino zamierza 
opublikować swoje pamiętniki.

PO Z ĘKOWANIE.
Wszystkim tym, którzy od­

dali ostatnią posługę drogim 
nam zwłokom ukochanej Zony 
i matki

śp. Walerji Kar]]jws\iej 
składamy tą drogą serdeczne 
Bóg zapłać.
K78 Wąź, dzieci i rodzina

CHCIAŁ ZARĄBAĆ SEKWESTRATORA.
Warszawa, 19.2 (AW) Dzisiaj sekretarz u- 

rzędu skarbowego spotkał się z oporem po­
datnika Zborowskiego, rzeżrńka-, zamieszkałe 
go przy ulicy Solec w Warszawie. Na żądanie 
zapłacenia zaległej sumy podatkowej w wy­
sokości 50 do 60 złotych chwycił Zborowski 
siekierę i rzucił się na sekwestratora i poli­
cjanta chcąc ich porąbać.

Wezwana policja i straż pożarna obezwła 
dniła awanturnika, którego osadzono w wię­
zieniu.

PRZYJAZD P. SOKALA.
Warszawa, 19-2. (Tel. wł.). Do War­

szawy przybył min. SokaJ. Przyjazd ten 
pozostaje w związku z marcową sesją Ligi 
Narodów.

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
Warszawa, 19-2. (Tel. wł.). W ponie­

działek odbędzie się posiedzenie Rady 
ministrów, na którem załatwione zostaną 
sprawy, zdecydowane przez Komitet eko­
nomiczny.

ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH.
Wilno, 19.2 (Tel. wl.) Donoszą z Wilejk:. 

iż w zaścianku Gać, gminy Ilżańskie; wy­
buch! pożar wskutek czego spłonął dom wło­
ścianina Łukasza Czemiowskiego wraz z trój 
giem dzieci. Pożar powstał wewnątrz miesz­
kania wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem dzieci włościanina.

Rodzice byli nieobecni, dzieci zaś były zam 
knięte na klucz.
PARTYZANCI WYSADZILI AMUNICJĘ 

BOLSZEWIKOM.
Wilno, 19.2 (AW) Ouegdaj straż KOP-a 

w Nowinkach zaalarmowana została ostrą 
detonacją i strzałami po stronie sowieckiej w 
odległości kilku kim. od granicy.

Dowiedziano się, ie na skład amunicji w 
Orzechowie oddalonym 2 kim. od Boronowa, 
napadli partyzanci, którzy wysadzili skład 
poezem ostrzeliwali graniczny .posterunek 
sowiecki.

STRASZNY WYBUCH WULKANU.
Medjoiaii, 19-2. (AW’). „Corriere della 

Sera" donosi z Constanzy, iż przybyli tam 
z morza Czarnego marynarze, opo-wiadają 
o wybuchu wulkanu Socri na wybrzeżu 
murza Czarnego. Wybuch nastąpił z nie­
opisaną si-ią. Strugi lawy i deszcze popio­
łu zniszczyiy setki do-mostw oko-lieznych. 
Liczba ofiar w ludziach nieustalona.

Wiajimuhci ze siuucy.
SIEROSZEWSKI ZAPROSZONY DO 

LONDYNU, BOY — DO PARYŻA. Wa­
cław Sieroszewski, znany na ca-iym świę­
cie literat, został zaproszony w gościnę 
do Londynu przez angielski Pen-Ctab. 
P. Boy-Żaeleńskiego zaprosiło do Paryża 
„Towarzystwo przyjaciół Polski".

PAN BARTEL A PAPIEROSY MO­
NOPOLOWE. W zdrowiu p. wicepremjera 
Bartla nastąpiia znaczna poprawa, tak, 
że lekarze pozwolą wiceszefowi Rządu 
wstać z łóżka prawdopodobnie już dzisiaj. 
P. Bartol doznał silnego zatrucia nikoty­
ną, która zaatakowała, nerki, muisiał prze 
to, na żądanie lekarzy, zrzec się na czas 
dłuższy palenia papierosów. Tytoń mono., 
polu państwowego coraz częściej rekla­
muje się wypadkami zatrucia.
ZATWIERDZENIE WYROKU NA PRO 

KURATORA. W Sądzie najwyższym w 
Warszawie znalazła się sprawa Witolda 
Hurczyna, podprokuratora kameralnego 
z Wilna, skazanego -przez pierwszą instan 
cję na 5 lat więzienia za systematyczne 
przywłaszczanie sobie różnych sum pie­
niężnych z akt spraw wileńskiej prokuta 
tury. Hurczyn w sprytny sposób zdołał 
rozpuścić wersje, że jego żona wniosła mu 
ogromny majątek, wystawny więc tryb 
życia prokuratora nikogo nie raził. 0-, 
skarżo-ny wydawał tak olbrzymie sumy, 
iż żonę jego nazywano „królową dola­
rów".

Sąd Najwyższy wyrok pięciu lat wię­
zienia zatwierdził w całej rozciągłości. 
Wyrok jest ostateczny.



*r. SO. „KURJER ZACHODNI” — niedziela 20 latego 1027 roku.

HHD11HE ZfiGftDNiEIIIA.
(Od wl. kwesp. „Kurjera Zachodniego1-). 

Warszawa, 18 lutego.
Powiedzmy szczerze, iż bodaj po raz 

llirwszy będziemy mieli normalny rok 
budżetowy i że Rząd będzie mógł gospo­
darować w ramach ściśle określonych. 
Coprawda, w roku minionym mieliśmy 
wszelkie szanse, iż pod względem gospo­
darczym przeżyjemy go normalnie, ale 
zniweczyły te nadzieje wypadki majowe.

Nie można nie podnieść przy tej spo­
sobności wielkiej zasługi Sejmu. Przed­
stawiciel Rządu znalazł dla niego tylko 
same słowa potępienia i zarzutów, iż gó­
ruje jeszcze wśród stronnictw interes 
partyjny nad państwowym. P. wiceprem- 
jer, formułując taki zarzut, miał chyba 
na myśli stronnictwa, popierające Rząd, 
gdyż nikt inny, tylko one zgłosiły wnios­
ki, wydymające budżet i wskutek nich 
równowaga została zachwiana, co nastę­
pnie komisja budżetowa przy całkowitej 
bierności Rządu musiala naprawiać. Sejm 
przedstawił Rządowi budżet i zrównowa­
żony i realny. Opracowany pierwotnie 
przez Rząd nie posiadał tak realnych pod­
staw, jak o-beenie. Będzie to wielkim dla 
Rządu atutem w jego zabiegach o uzyska­
nie pożyczki zagranicznej, do której on 
dzisiaj przywiązuje największe znaczenie.

Bodajże w tej chwili najważniejszem 
zagadnieniem państwowem jest dla Rzą­
du zdobycie pożyczki. Za pośrednictwem 
oddanej sobie prasy co chwila pojawiają 
się wiadomości niezwykle optymistyczne 
o stanie rokowań. Już nieraz czytaliśmy 
takie opinje, rzadziej wszakże widzieliś­
my realizację związanych z niemi nadziei.

Przy dzisiejszych zabiegach w grę wcho 
dzi bodaj nie sama tylko Ameryka, lecz i 
Anglia, a w dalszym też zakresie i Liga 
Narodów. Przedwcześnie dzisiaj iść śla­
dem brukowej prasy, jakkolwiek radzibyś 
my, by szerzony optymizm znalazł rychłe 
urzeczywistnienie. Kraj bowiem znalazł­
by wtedy oparcie dla swego rozwoju go­
spodarczego.

Rząd świadom jest trudności położenia. 
Patrzy na rzeczy jasno. Bilans handlowy 
w ostatnich miesiącach nieustannie się 
zmniejszał. Grudzień dał nam jeszcze na­
dwyżkę 28 miijonów zł., a styczeń już le­
dwo 7 miijonów! Jaki będzie luty! Jak 
przetrwamy przednówek?

Są wszelkie dane, iż stan ujemny nie 
odbije się na naszej walucie. Zapasy Ban­
ku Polskiego są bardzo znaczne. Złoty po 
siada pokrycie ogromnie wysokie, 52 pr. 
Dzięki temu można przetrwać pewien o- 
kres krytyczny. Sfery kierownicze liczą, 
iż przetrzymają okres krytyczny do no­
wych zbiorów, kiedy w razie korzystnego 
urodzaju zdołamy eksportem poprawić 
nasz bilans handlowy.

Tu w danym momencie tkwi punkt 
ciężkości sytuacji. Niekorzystny wysoce 
dla państwa jest powolny wprawdzie, lecz 
stały wzrost drożyzny, która się szcze­
gólnie daje odczuwać przy spadku warto 
ści złotego o 40 proc. Trudno przypusz­
czać, by na przednówku drożyzna zaczę­
ła spadać.

Pod tym względem plan Rządu jest 
jasny: liczy on, iż przy pomocy pożyczki 
zagranicznej zdoła pokonać ciężką obe­
cną sytuację gospodarczą.

Mniej jasne są plany Rządu w innych 
dziedzinach, zwłaszcza politycznych. 
Dwie są teraz szczególnie aktualne spra­
wy: jedna to samorządy, druga to ordy­
nacja wyborcza do ciał ustawodawczych. 
Dbie bodaj ze sobą zespolone.

Byłoby Rządowi wysoce na rękę, by 
niógł dokonać wyborów do samorządów 
w najbliższej przyszłości — zwłaszcza tam 
gdzie może, tj. w b. Kongresówce i Malo- 
Folsce i ziemiach wschodnich. Chodzi mu 
naturalnie w pewnej mierze o uruchomię- 
nie samorządów, dzisiaj będących w za- 
ntoju. ale w większym bodaj stopniu żale

ży mu na przekonaniu się o nastrojach lu 
dności.

Przy obecnem, niewłaściwem zresztą 
postawieniu sprawy, gdy przy samorzą­
dach odgrywają rolę czynniki polityczne, 
wybory do samorządów' dadzą pewną 
prawdopodobność przyszłych wyborów 
do ciał ustawodawczych. Wedle tych wy­
ników możnaby opracować plany, jak na 
leży postąpić z Sejmem. Czynniki dziś 
górujące mogłyby się przekonać, czy mo­
gą liczyć na przyszły Sejm.

Dlatego też obie sprawy są związane 
z sobą.

W Rządzie nie słychać narazie o ja­
kichś zamiarach poparcia usiłowań zmia- ' 
ny ordynacji wyborczej. Może po wybo­
rach samorządowych trzebaby było i o 
tem pomyśleć. Może wziąłby górę pogląd, 
tu i ówdzie się tułający, iż należy Sejm ‘

List z Paryża. 

KŁOPOT Z WYBORAMI.

ŁADOWANIE WĘGLA W PORCJE GDYŃSKIM NA OKRĘTY

ten zatrzymać i raczej dążyć do zmiany 
Konstytucji w duchu przedłużenia man­
datów istniejącego Sejmu. Poglądu tego 
nie można bagatelizować, gdyż jest on 
poważnie wysuwany przez niektóre koła 
decydujące.

Można raczej uważać za prawdopodo­
bne, iż koła kierownicze chcą zatrzymać 
Sejm, aniżeli dążyć do innego ustroju. 
Zwłaszcza obecnie, gdy w grę wchodzą 
momenty gospodarcze i finansowe. Czy 
w razie uzyskania pożyczki nie przyszłaby 
kolej na finalizowanie zamierzeń majo­
wych — to rzecz inna.

Oto garść zagadnień, stojących dzisiaj 
na widowni politycznej. Jak będą rozwią­
zane? W jakim kierunku jtotoczy się bieg 
spraw publicznych u nas? Któż to jest w 
stanie przewidzieć?... H. W.

ta „Kurjera-Zachodniego44). ,
Paryż, 14 lutego.

Partje już walczą z sobą o rewizję ordyna­
cji wyborczej. Obecna ordynacja wyborcza 
Francji jest- dziwaczną mieszaniną dw.u 
sprzecznych z sobą zasad: systemu większo­
ściowego i systemu proporcjonalnego. Po­
słowie są obecnie wybierani z list departa­
mentalnych., albo (większością, ab&olutną, albo 
— jeśli większości niema — drogą niedosko­
nałego zastosowania zasady propocjonaino- 
śc-i. Socjaliści tego systemu nie chcą. „Wo- 
limy wszystko inne, byle nie ten system” — 
mówił nam kilka dni temu p. Leon Biłu-m. 
Albowiem system obecny zmusza part-jc do 
sojuszów, a p. Bium uważa, że niema nic 
cenniejszego ponad niezależność, .pomaga­
my się powrotu do dawnego systemu okrę­
gów jednomandatowych” — -oświadczył sen. 
Maurycy Sarraut, prezes part-ji radykalnej, 
współpracownikowi „Matin‘a4i. „System pro­
porcjonalny pomnaża ilość stronnictw i daje 
Izby niezdolne do rządzenia-. System obecny 
faworyzuje stronnictwa skrajne i rozbija 
stronnictwa środka...” Ciekawe jest, że p. 
Sarraut uważa się ca środek. Tak jest istot­
nie, ale iw praktyce radykałowie lubią- się 1)0- ; 
dawać za lewicę bardzo radykalną i socja­
lizującą.

Brat wodza radykałów, p. Albert Sarraut. 
•minister spraw wewnętrznych, wypracował 
projekt, reformy wyborczej, który w prakty­
ce sprowadza się do powrotu do okręgów 
jednomandatowych. Odpowiada zatem żąda­
niom nie tylko radykałów, ale i socjalistów. 
Ci ostatni bowiem sympatyzują teoretycznie 
z proporcjonalnością, ale — ponieważ niema 
dla niej 4w Izbie większości — -godzą się na 
okręgi jednomandatowe z długiem glosowa­
niem w braku większości absolutnej w pierw- 
szem. Tą drogą „niezależność44 socjalistów 
jest, w dużym stopniu zapewniona. W pierw- 
szem głosowaniu każda- pa-rtja wysuwa owe­
go kandydata i ..liczy4, owe siły, a w dru- 
giem robi się osobiste kompromisy: zaiówno - 
prawica, jak i lewica wysuwa kandydata, 
który otrzymał największą ilość głosów.

Oteż prawica boi srlę bardzo systemu okrę­
gów jednomandatowych (scrutin d‘iurondis- 
sement). „Wszystko co kto obce, tylko nie 
ton system” — .powiedział minister Ludwik 
Marin ministrowi Sarraut-4owi, kiedy rada mi­
nistrów nad tą sprawą dyskutowała. Prawi­
ca wołałaby już zasadę proporcjonalności 
(R. P„ ‘ czyli representation proportionelle), 
a jeśli ona nie przejdzie, to w takim razie 
system obecny.

Sprawa jest- nierozegrana. Wobec oporu 
Federacji republikańskiej (100* * posłów), bez 
której niema p. Poincare większości, sprawa 
została odsunięta aż do marca, a rząd zapew­
ne z żadnym projektem reformy wyborcze; 
-przed Izbą nic wystąpi.

(Od własnego kores-pondeu

Przyszłe wybory francuskie odbędą się do­
piero w maju 1927 roku, ale i rząd i stron­
nictwa już mają, z niemi kłopot. Rząd p. 
Pomęare‘go oddał duże usługi Francji -w za­
kresie uporządkowania finansów francuskich. 
Skarb francuski dobrze się teraz miewa, •nor­
malnie ‘trawi i nic gorączkuje. Potrzeba mu 
przecież jes.zezo kilkumiesięcznej conajmniej 
rekonwalescencji, a kiedy wzmocni się na si­
łach — dr. Poincare -przeprowadzi operację 
stabilizacji zapewne po 100 za funta. A potem 
jeszcze musi mieć skarb zapewniony dłuższy 
okres spokoju... Teraz jeszcze jest wszystko 
dobrze. „Dzieci sie nie bija u łoża chorej. 
matki44 — powiedział niedawno p. Herriot. 
Bieda -w tern, że nadchodzą wybory, czyli o- 
kres walk i (rozpętania namiętności, sitan 
sprzeczny z pojęciem jedności narodowej.
* P. Poincare i niektórzy jego koledzy z pra­
wicy obawiają .się. że namiętności te wy­
buchną za-weześnie, że sanacja finansów 
nie będzie jeszcze ukończona, że „polityka44 
może zmarnować owoce ośmiomiesięcznej 
zgody. I oto zrodził się pomysł .przedłużeniu 
Obecnej Iżby na dwa jeszcze lata, t. j. odsu­
nąć Wybory do roku 1929-go. Teoretycznie 
jest .to możliwe. Długość mandatów posel­
skich nie jest woFrancji zaiwarowana w Kon 
etytfucji; określa, ją ustawa, która już dwa 
razy była zmieniana: raz w roku 1891. kiedy 
przedłużono kadencję Izby o pół roku .z po­
wodu przeniesienia wyborów z jesieni na 
maj; drugi raz w czasie wojny, kiedy wy­
bory z roku 1918 roku odłożono aż do za- 
•war-cia pokoju. Praktycznie byłoby to także 
możliwe, gdyby pósłowie głosowali tak, jak 
im to interee osobisty dyktuje. A w tyra wy­
padku ;ak słodko jest pomyśleć, że 'interes 
osobisty zbiega się z interesem państwo wy m. 
No, bo ponownego wyboru żaden ..siuweren" 
nie ject pewien, a zawsze dwa lata spokoju 
nie są do pogardzenia. Ale tu wchodzą w ra­
chubę „zasady”, to znaczy taktyka partyj­
na.

Socjaliści, nic moją najmniejsizego zamiaru 
poparcia tej ..antydemokratycznej sztuczki”, 
chociażby dlatego, aby radykałów nie przy­
zwyczajać zbytnio do owocnej mimo wszyst­
ko współpracy z prawicą; następnie socjali­
ści są dziś bardzo pewni siebie i liczą, że 
w maju 1927 masy będą jeszcze dotkliwie 
uczuwały nieuniknione skutki sanacji, a za­
tem... socjaliści wrócą do Izby w'c dwustu, 
zdwojeni w liczbie. Radykałowie, jako part ja. 
wierni są nadal pomysłowi kartelu (wybor­
czego z socjalistami i wobec tego muszą 
zwalczać myśl'przedłużenia- mandatów. Praw­
dopodobnie wiec do przedłużenia nie dojdzie, 
aczkolwiek rząd nad sprawą jeszcze rozpra­
wia i ostatecznie jej jeszcze nie pogrzebał.

Należy się przecież liczyć z tem, że naj­
bliższe wybory odbędą de jednak za rok. Kazimierz Smogorzewski.

Na podbój Pomorza.
Chęć podboju Pomorza przez Niemców rea 

lizuje się na terenie międzynarodowym prze; 
dyplomację niemiecką, oraz na samem Po­
morzu przez banki i majątki ziemskie, pozo­
stające -w rękach nieiniec-kielu

Już w zeszłym roku bank- niemieckie za­
częły w '•wielkim, zakresie udzielać pożyczek 
na dłuższe nawet terminy klijentom zarówno 
niemieckim, jak i polskim. Było to w tym 
czasie, kiedy uzyskanie kredytu w Polsce 
przychodziło z trudnością. Niemcy, uzyskaw­
szy dla swoich banków kredyty centrali nie­
mieckiej, oddziaływali w bardzo silnym stop 
ni u na ludność przez dostarczanie pomocy 
gospodarcze1 potrzebującym, przez co zyski­
wali. wpływy placówki i dyskredytowali au­
torytet- polski.

Drugim objaw cni bardzo niepokojącym jest 
przybycie na- Pomorze, pod rozmaitemi for­
mami. jako robotnicy rolni, ślusarze, kowale, 
kraWćy —- członków niemieckich organiza- 
cyj pogotowia wojskowego Ł osadzenie ich 
po miasteczkach i po wsiach.

Na Pomorzu Niemcy posiadają silną, włas­
ność ziemską i w rękach ich znajduje się 
faktycznie większość własności ziemskich. 
Otóż w majątkach wielkich magnatów nie­
mieckich, -którzy. przeważnie są usposobieni 
Jiakatystyczuie, znajdują schronienie człon­
kowie Wehrwolfu, lub innych militarystycz- 
nych organizacy;, które się tak bujnie krze­
wią w Prusach AVscbodnicli.

A naj-świetńicj<i<z.vni dowodem siły i umie 
jętności organizacyjnej niemieckiej jest we­
wnętrzna kolonizacja niemiecka w Polsce. 
Niemcy nie chcąc dopuścić do wynarodowie- 
nk współi >daków, mieszkających ua tere­
nach rdzei-nie polskich, ściągają ich na tere- 
rf- gdzie tą liczebnie śiłniejsi, a przedewszyst 
kiem zaś na Pomorze. Mo-ż-na dzisiaj obser­
wował’ przerażające objawy, że ilekroć jest 
do nabycia jakikolwiek óbjekt: grunt, młyn, 
hotel, dom zawsze znajdzie się kupiec- 
Niemiec, obywatel polski, pochodzący z cen­
trum Polski. Konkurencja z nim jest o tyle 
trudna, że że daje on zawsze wyższe eony 
za óbjekt sprzedaży i ma możność rozporzą­
dzania gotówką.

Wypadków’ takich przesiedlania się Niem­
ców z innych dzielnic na Pomorze, jest <y>- 
raz więcej, a Niemcy w ten 6posób ochra­
niają współrodaków ód wynarodowienia i 
wzmacniają silę i.pozycję niemiecką na Po­
morzu... na wszelki wypadek.

Pogwałceń e granicy Dolskie?
Ostatnio niemiecki oddział wojskowy od- 

bywał ćwiczenia obok polskiej granicy przy 
wiosce niemieckiej Rodzone, przyczem na­
stąpił fakt pog-wii-lć-enia naszej granicy. Od­
dział ten urządził kilkunastoniinutowy odpo­
czynek tuż przy kopcu granicznym, poczem 
oumaszerował do lasu. Zaznaczyć należy, 
że według odiiojśnej umo-wy polsko-niemie­
ckiej. wszelkie ćwiczenia wojskowe, w po­
bliżu granicy muszą być zgłaszanie ha. 24 go­
dziny praed terminem u starosty pograni-' 
cznego. Natomiast w wypadku powyższym, 
gdzie nie załatwiono tej formalności, oddzia­
łom uzbrojonym nie wolno było zbliżyć się 
dalej, jak 500 metrów od gramicy. Oddział 
•wojskowy odszedł od kopca granicznego, zo­
baczywszy. dopiero nad granicą pobkiego 
strażnika.

Język francuski w szkołach 
holenderskich.

Holandja .est jedynym krajem german- 
s/kini, w którym język francuski j sympatje 
do Francji utorowały sobie drogę do wszyst­
kich warstw’ społeczeństwa. Przed wojną nau- 

’ka języka franeuskiego odbywa-ła się w szko­
łach Jodowych, średnich i wyższych, po woj­
nie jednak parlament uchwalił ustawę, ni 
mocy której miało się przystąpić do stopnio­
wego usuwania języka, francuskiego ze szkół. 
Dotychczas uczono języka francuskiego w 
1175 szkołach, niemiec-kiego — w 724, a an­
gielskiego w 320 szkołach. Przyczyną usu­
wania języka francuskiego nie -był byna,- 
ihniej brak sjTupatji Holendrów do Franca- 
zów, ale chęć uwolnienia uczniów od nie- 
potrzebnych i trudnych przedmiotów, afoj 
uczniowie mogli wykorzystać czas ua '/o- 
żytorzniejsze rzeczy. Utawa spotkąła. się i 
niechęcią, ogółu, wobec czego prawdopodob­
nie nie wejdzie praktycznie w życie., Nau-ta 
francuskiego będzie więc, według {wszelkiego 
prawdopodobieństwa, odbywać się nadal we 
wszystkich szkołach.
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Błogosławiona skłonność natury Imdzkiej 
do utrwalania myśli zapomocą pewnych 
znaków stała się matką pisma. Ma pismo 
swoje dzieje jak wszystko na świecie. Ist­
niało już na kilka tysięcy lat przed naro­
dzeniem Chrystusa u starożytnych Egipcjan 
i Babilończykóiw. Od nich — wciąż ulega­
jąc zmianom, uzupełnieniom, uproszczeniom 
— przeszło do Fenicjan, Pensów, wreszcie 
do Greków i Rzymian. Wraz z grecko-rzym­
ską kulturą myśmy je przejęli. . j

Było zrazu pismo ideograficz.no t- każ­
dy znak przedstawiał przedmiot, o którym 
była mowa (np. hieroglify w Egipcie). Zcza- 
*em brano po^ uwagę już tylko pierwszy 
dźwięk rysowanego przedmiotu, a nie ca­
łe jego brzmienie; a więc nip. znak przed- . 
stawiający dom oznaczał dźwięk d. Ale pra- I 
wdziwie cudownem narzędziem Opatrzności 
stali się dla pisma przebiegli Fenicjanie, 
najznakomitsi handlarze i lichwiarze śiwiata 
starożytnego, po uszy zatopieni w grubym 
materjaliźmie. Oni to pierwsi rozwinęli pi­
smo alfabetyczne o ograniczonej liczbie 
znaków, w którem każdemu dźwiękowi od­
powiadał jeden, stały znak.

Różny był materjał, na którym w naj­
dawniejszych czasach pisano: kamień, drze­
wo, skóry, skorupki gliniane, woskowane < 
tabliczki, piasek, jedwab (w Chinach), a 
przedewszystkiom papirus, mater.ał otrzy­
mywany w Egipcie z rośliny tej samej na­
zwy, dziadek naszego papieru. Zwój papi­
rusu, starannie przez niewolnika z jednej 
strony zapisany, zwinięty na kijku i prze­
chowywany w specjalnym futerale — to by­
ła książka w pierwszym swoim kształcie. 
Szereg takich zwojów, ułożonych na pół­
kach, tworzył bibliotekę. Legendarny król 
Egiptu Osymandyas, bibljofił, posiadał taką 
bibljotekę, nad której drawiami kazał wy­
ryć napis „Lecznica ducha“. Handel zwo a- 
mi papirusu stał się początkiem księgarstwa.

Jeśli ilość i jakość bibljotek będziemy u- 
ważali za wykładnik w pewnej mierze kul­
tury umysłowej danego społeczeństwa, to 
musimy przyznać, że Starożytność zdała 
pod tym względem niejednokrotnie świetny 
egzamin. Wystarczy wspomnieć choćby star ; 
wną bibljotekę aleksandryjską (Egipt); tó- i 
czyła ona w I w. po Chr. 700.000 dzieł. I 
(Bibljoteka Jagiellońska posiada obecnie o- '• 
koło pół miljona tomów). Niestety — spło­
nęła. Do zasobniejszych należała też biblio­
teka w Pergamonle w Malej Azji (200.000 
dzieł). Ale czem innem pozyskał Pergamon 
nieśmiertelność. Oto wytworzono tam nowy, 
praktyczniejszy materjał do pisania t. zw. 
pergamin. Ma w tem cząstkę zasługi i pocz­
ciwa Świnia domowa; z jej to bowiem wy­
prawionej skóry sporządzono pierwsze kar­
ty pergaminu. Karty te, zapisane, zwijano 
podobnie jak papirus, albo też — i to co­
raz częściej — cięto na mniejszy fo.mat 1 
oprawiano w tom. Tak powstała książka w 
dzisiejszym kształcie i przyjęta się w ra­
ta; Europie.

Piękna była książka średn:owtac®a. Per­
gamin zabarwiano często na kolor eter we­
ny, misternie zdobiono karty tytułowe, ini­
cjały wykonywano farbą srebrną lub złotą. 
Pracował nad taką książką skrzętny mnich 
lata całe, (wkładając w swoje dzieło ogrom 
pracy i umiłowania. To też wychodziły z 
jego pracowitych rąk arcydzieła, na wagę 
złota niemal cenione. Zawdzięczamy temu 
skromnemu, bezimiennemu mnichowi wiele 
cennych dzieł Starożytności i Średniowie­
cza, które bez tej mrówczej pracy przepa- 
dlyby <ila ludzkości bezpowrotnie. Nie oce­
niają tego należycie, nie myślą o tem n'gdy . 
ci, dla których książka jest — fraszką. A ta- 1 
kich jest wielu.- .. Wracając do ceny ksią- 1 
żki średniowieczne;, warto przyłączyć oho- i 
ciaź jeden przykład. x Pięknie pisany ms-zał | 
kosztował w XIV w. 12 grzywien srebra. ! 
Cena ta pokrywała się z wartością 144 ! 
ćwiartni owsa, lub 576 pszenicy, lub 16 
krów, lub przeszło 14 wołów, lub 576 kapło­
nów, lub 1152 kurcząt, względnie 48 łokci 
dobrego sukna, albo 9 — 18 morgów ornej 
ziemi.’ Wobec takieb cen niewiele osób pry­
watnych miało księgi. W szkole miał je tyl­
ko nauczyciel. Całe nriaeta nie miały ich zu­
pełnie. Była książka niejednokrotnie przed­
miotem kradzieży i rabunku. Stanowiła po­
żądany łup wojenny. O przywłaszczenie cu­
dzych ksiąg często toczą się procesy. 1) 
Lecz gdy wynaleziono papier książka sta­
niała. stała się dostępniejszą. Ojczyzną na-

pieru eą Chiny. Sporządzono go tam po raz 
pierwszy w 105 r. po Chr. Od Chińczy­
ków przejęli papier Arabowie, od nich Eu­
ropa (XIII w.). Od tego czasu ha-ndel księga­
mi coraz bardacj jyzrasta, powitają publicz­
ne bibl/oteki.Aż wreszcie „czarna sztuka“ 
(druk) Gutenberga (iw połowie XV w.) spro­
wadza przełom w rozwoju książki, ułatwiając 
jej produkcję. Pomimo istotnie wielkiej za­
sługi Gutenberga nie przyznamy mu jednak 
pierwszeństwa wynalazku druku. I w tej 
dziedzinie wyprzedziły młodą Europę stare 
Chiny. Początki druku sięgają tam 593 r. 
po Chr.; czcionki ruchome wynaleziono kil­
ka wieków później. Chińską sztukę drukar­
ską znali i rozpowszechniali Arabowie już 
w VIII w.

Książka drukanska nie traci pięknej sza­
ty. Z drukarzami i księgarzami współpracu­
ją najznakomitsi artyści. Powstają wzorowe 
drukarnie w Wenecji, Paryżu, Antwerpji 
i L d. W’Krakowie u Florjana Ungilera dru­
kuje się na początku XVI w. pierwsza ksią­
żka polska: „Raj duszny*,  mieszczanina Bier­
nata z Lublina. W świetnej epoce Zygmun- 
towskiej książka w Polsce dochodzi od rąk 
szerokich warstw. Coraz częściej powstają 
cenne bibljoteki: prywatne.

Wiek XVII jest w całej Europie okresem 
upadku książki, jeśli chodzi o artystyczne 
jej walory. W ciągu następnych dwuoh wie­
ków ten etan się poprawia. Znów powsta- 
je książka wytworna pnzy udziale artystów. 
Dziś ten prąd trwa, jakkolwiek, szczególnie 
w Polsce, brak mu szerszego poparcia ze 
strony społeczeństwa. Ale wracając jeszcze 
do naszych dziejów w wieku XVIH zwrócić 
musimy uwagę na jeden niezmiernie donio­
sły fakt. Oto w r. 1748 otrzymała Rzecz­
pospolita wspaniały dar: księgozbiór w War­
szawie, liczący 200.000 tomów, najw:ększą 
wówczas biibl jo i e»kę na wschodzie Europy. 
Ofiarodawcą był człowiek olbrzymiej w hi- 
storji oświaty polskie' zasługi, skrzętny 
z1 ieraoz i miłośnik starych ksiąg i doku­
mentów, pracowity jak mnich średniowiecz­
ny Józef Andrzej Załuski, arcybiskup ki­
jowski.

Upadek polityczny państwa odbił się tra­
gicznie na książce polskiej. Dokonywa się 
na wielką skalę jej rabunek. Bibljo:ękę Za­
łuskich wywieziono do Petersburga. Zrabo­
wano bibljotekę nieświeską Radziwiłłów, pó­
źniej bibljotekę Uniwersytetu Wa.rszaw-:.k!e- 
go, Towarzystwa Przy aciół Nauk, Lioeum 
krzemienieckiego, puławską, szereg brbljotek 
elementarnych i t. d. Niemal -w nieskończo­
ność możnaby preeouwać tę żałobną listę 
książki polskiej.-

Mimo tej klęski kult książki! nie ginie. 
Gdzie tylko w rozdartej ojczyźnie (a i poza 
jej granicami np. w Rappenswylu były od­
powiednie warunki powstają brbljoteki, czy­
telnie. Działo «ę to nierzadko i w najtrud­
niejszych warunkach . Wieleby tu można 
przytoczyć nazwisk zasłużonych ednostek 
— że wspomnę tylko, z braku mlejseo, jod-

1) Por. K. D^bnom*)Wk1:  „Z dn«;ów kslążtó 
śroln.ionvóecffliiej“. Kraków 1924. Stir. 6 sq.

no imię: Józefa Maksymiliana Ossolińskie­
go, który, podobnie jak Załuski, całe życie 
zbierał stare księgi i przekazał je narodowi 
w r. 1818 w postaci biblioteki im. Ossoliń­
skich we Lwowie.

Ta krótka bis tor ja książki wystarczy, aże­
by uprzytomnić sobie rolę pisma i ksiąg iw 
cywilizacji ludzkiej. Gdyby nie one, cała 
przeszłość, a więc ogromny okres lat i wie­
ków, w ciągu którego jednostki, społeczeń­
stwa, narody składały się na dzisiejszą kul­
turę ludzkości, byrby dla nas niemal ■zupeł­
ną ta.emnicą; bylibyśmy zdani na niepewne 
wiadomości ustnej tradycji. Gdyby nie one, 
olbrzymi dorobek wiedzy wielu pokoleń prze- 
padłby bezpowrotnie. Gdyby nie one, czyż 
moglibyśmy dzisiaj tak intymnie, poufałe 
obcować z duchami ludzi genjalnych, któ­
rych bytowanie ziemskie skończyło się już 
dawno: z Homerem, Dantem, Szekspirem, 
Kochanowskim, Mickiewiczem? A trzeba 
zdać sobie z tego sprawę, że kilkudziesięcio­
letnie (w najlepszym razie) życie nasze ziem­
skie byłoby nadzwyczaj krótkie, gdyby nie 
to, że za pośrednictwem ksiąg odczuwamy 
naszą łączność z pokoieniami, które żyły 
setki tysiące lat tc-mu, i w ten sposób jed­
noczymy się z życiem całej przeszłej ludz­
kości.

Zapewne, że nie brak było nigdy (a 
sczególnie obecnie) wśród książek rozsadni- 
ków zła. Ale przeważają bezsprzecznie i zna­
komicie zasługi, akie księga przyniosła ludz­
kości i błogosławione jest jej dzieło.

A w życiu narodu znaczenie książki? — 
Dla nas Polaków wystarczy przypomnieć 
czasy porozbiorowe, kiedy to książka, nieraz 
kryjomo, pod grozą kar najsroższych czyta­
na, tyle się przyczyniła do zachowania i u- 
mocnienia polskości. Dość przypomnieć Kon­
rada Wallenroda, Dziady, Pana Tadeusza i 
inne dzida wioszezów. Dość przypomnieć 
Latarnika i Tryiogję Sienkiewicza. Lecz naj- 
świetniej, z głębi najmocniej ozującego ser­
ca przedstawia cały ten okres, który mogli­
byśmy nazwać (między innemi) walką ksią- 
żkt potakiej o duszę polską i o Polskę, Ste­
fan Żeromski 2). Dzieła ego pod tym iwzgle- 
dem to — historia. Jakże' więc wiele' za­
wdzięczamy pisarzom naszym i książce pol­
skiej za czas cierniowej naszej drogi w nie­
woli.

Dzisiaj książka jest nierozerwalnie związa­
na z życiem każdego cywilizowanego czło­
wieka^ Jest jego nauczycielką, doradczynią, 
pocieszycielką, lekarką, pomaga mu w mo­
dlitwie, w nauce, umie zabawić, wzruszyć, za­
palić. Jest przyjaciółką z tych najlepszych 
przyjaciół, z tych, którzy nie zdradzają nig­
dy. Mam na myśli naturalnie książkę dobrą, 
książkę, której nie czyta się raz, do które’ 
wraca się po kilka i więcej razy w życiu, 
zawdzięczając jej wiele pięknych chwil.

Bo mówiąc o książkach nie można zapo-

2) Por. K. ZieJeniiewsikń: .^enomftkń — wielibi- 
dd krążka*'  (piroegląd Bibljografioany. Rok XI. 
Nr. 2S).

W. Borotwy: „Żeromski i śwfcut ksńążek“ (Prae- 
sdąd Wspólćaeeny. Itak V. Tom XVUI. Str. 
$—38.

* minąć, żp są książki dobre, ale nie brak ma­
ło wartych, miernych, złych. Są książki, któ­
re służą wiecznotrwałym, wzniosłym dąże­
niom ludzkim, są i takie, które wysługują 
się niskim i najniższym żądzom; są książki, 
które wnoszą do duszy pęki jasnych promie­
ni, ale nie brak i takich, które brudzą serca 
W świecie książek obracamy 6ię, jak w kok 
przyjaciół i wrogóiw. Jak odróżnić książki 
dobre od złych? Jest to już kwest ja pewne, 
orjentacji w literaturze, wreszcie pewnego 

! poczucid*  estetycznego; w końcu, kto szuka 
dobrej książki zawsze znajdzie takiego, któ- 

' ry mu ją w&każe. Młodzież winna iw tym 
względzie polegać na wychowawcach i nau­
czycielach.

Każda książka ma wartość dwojaką: ze­
wnętrzną (kult pięknej) książki, b?bljofi'lstwo) 
i wewnętrzną (treść). Zespolenie obu tych 
czynników daje w całem tego słowa znacze­
niu książkę dobrą i piękną. Zapanowanie ta­
kich książek na rynku księgarskim zależy od 
tych, którzy je kupu ą, zależy od skali ich 
w, lagań. Stan rzeczy dzfsiaj jest pod tym 
względem raczej smutny. Wciąż trwają jesz­
cze warunki powojenne. Wymagania obniży­
ły się znacznie. Wystawy księgarskie zalane 
tandetą. Jas-kra»wemi kolorami, wyzywająco, 
jak publiczna dziewczyna na rogu ulicy, 
zwraca na siebie uwagę książka sensacyjna 
i — wytwór najnowszych czasów — książka 
filmowa. Tłomaczenia z obcych języków nie­
rzadko są ohydne. Miarą kultury rzesz czy- 
ta ących jest popularność takich autorów, 
jak Staśko i Mniszkówna. Z tem iwszystkien? 
trzeba walczyć. Apostolstwo dobrej i piękne; - 
książki, szczególnie wśród młodzieży, jest w 
chwili obecnej kwest ją palącą. W związku 
z tem pozosta-je sprawa oohrony książki. 
IliąćJka domaga się takiej ^amęj ochrony, 
jak choćby... zwierzęta. To nie paradoks. To 
problemat kulturalny pierwszorzędnego zna­
czenia. Proszę pójść do domów, do szkół i <zo- 

jak tam jest traktowana książka.
W wielu wypadkach jedno lapidarne nasuwa 
się określenie: barbarzyństwo. Obok Towa­
rzystw Oohrony zwierząt itp. powinny po- 
n*.  ‘•••vać Koła Miłośników książki i znów 
przede w jzystkiem wśród młodzieży. Stare 
Chiny o wiele więcej od nas pod tym wzglę­
dem stoją. Tam nawet skrawki zaPit$autgu 
pip.eru, choćby na ulicy znaJezrone i nie- 
p”T lr,‘ ’ ■ już do niczego ^pala oię w specjal­
nych piecach, a cóż mówić dopiero o posza­
nowaniu ksiąg. U nas inaczej...

Jeśli twięc świat książek jest dziś nierozer­
walnie związany z całym światem ludzkich 
zainteresowań, bo za wsizystkienri tanem! zwią 
/kam! pomiędzy człowiekiem a książką, na­
suwają się przedewszystkiem trzy kapitalne 
w tej dziedzinie zagadnienia: dom i książka, 
szkoła i krążka, brbljoteki i czytelnie popu­
larne. Dom bez książki, choćby bogato urzą­
dzony. to dom bez duszy. Dziecko, które 
rryjlzie z takiego domu jeet pod pewnvm 
względem upośledzone. Brak kultu Ha książ­
ki odbija się na jego rozwoju duchowym. Nie 
wy-biażam sobie bib’joteki domowej, jeśli 
< t*eść  jej chodzi, bez Bifalji, Pana Tadeusza 
i Trylogji.

Z kc’.ei szkoła ma najwięcej i? Frobienn. 
Musi ona dać młodiieży, tembardziej, jeśli 
dom tego nie czyni, książkę dobrą i ehr^mć 
’ą przed książką złą, musi wpoić -w młodzież 
m? *•  ’ poszanowan e 1 » kniążki. Wreszcie 
brbljoteki, wypożyczalnie i czytelnie popu­
larne pod wytrąwnem kierownictwem, w 
najmmejfzych nawet ośrodkach są koniecz­
nością wszędzie na świecie, a szczególnie w 
naszych stosunkach. Wysiłek wszystkich lla 
wszystk eh oto hasło, zadanie, które w dzie­
dzinie kultu i propagandy książki winno być 
przez całe społeczeństwo konsekwentnie wy­
pełnione.

Jeżeli nie wzyscy może zgodzą się na zda-*
• nie poety, że

I „Ten jest najszczęśliwszym z ludzi, 
któremu nic zapału do ksiąg nie ostudzi14, 

i to jednak nikomu nie wolno nie doceniać 
znaczenia książki w życiu społeczeństwa. 

Książka bowiem to oświata. Konsekwentny 
wysiłek człowieka w dziedzinie gospodarczej, 
dający w rezultacie bogactwo i mądre, trwa­
łe jego przymierze z książką, dające oświatę, 
to dwa najistotniejsze, powiem nieodzowne 
warunki wiecznotrwałego bytu narodu i pań- 
sfawa.

w Adam Tatomir.

ideograficz.no
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Moja przyjaciółka.
Nim światło zgaśnie w wieczory zimowe, 
A sen u progu sypialni nie stoi, 
W cśsczy urocznej wychylam swą głowę, 
By spojrzeć w oczy przyjaciółki mojej.

Oczy ma cudne, w których troskę topię... 
’W ocoach tych żastzą się błyski ekstazy, 
tub przebiegają jak w kalejdoskopie 
Skąpane w słońcu i tęczy obrazy.

To mi przynosi zmarłych czasów ecba 
Nabrzmiałe chwałą, jak rycerska zbroja, 
To znów się mądrze w zadumie uśmiecha 
Dobra, serdeczna przyjaciółka moja.

I nigdy ze mną o nic się nie wadzi, 
Me ma pnzedemną żadnej tajemnicy 
I nigdy nigdzie z nikim mnie nie zdradzi, 
Siedząc na tronie uczuć powiernicy.

A gdy w swe dłonie wezmę cudne sploty, 
Ona do duszy najgłębiej zagląda 
I w tej niezwykłej gadzinie pieszczoty 
Wszystko odda je, nic w zamian nie żąda.

Na (zawołanie gorliwie się stawia... 
Kształt jej otwiera mi błękitna wstążka.
I nigdy pieszczot mj swych nie odmawia 
Moja najmilsza przyjaciółka — książka.

K. Ćwierk.

Eeha tatrzańskie.
POWRÓR Z HALI GĄSIENICOWEJ.

Tak cicho, tęskKwie wzdychają janczary....
— po górach zmierzch pełza posępny i szary
i chyłkiem, zdradziecko ku ziemi się skrada, 
po grzywach smreków się czołga,.. i spada 
na ziemię, jak wampir złakniony i chciwy...
— już zgarnął w ramiona zczochrar.e drzew

grzywy
i smugą się szarą po ziemi już ściele,
i grzebie śnieg biały w mgieł siwych popiele...
— Kościelec i Zawrat ukryły swe twarze
w mgieł szarych, wilgotnych zmętnionym oparzę, 
i jeno, jak szlak ten łamany, tułaczy, 
Świnka na niebie zygzakiem się znaczy...
— Ach... cicho, tak cicho wokoło, w przestworzu, 
w tern śnieżnem. olbrzymiem, rozlewnem mgieł

morzu, 
że słychać, jak serce w takt w piersi się rusza, 
i wzdycha i szepce tak dziwnie coś dusza...

O-. ciszo tatrzańska!... urocza, smętliwa, 
jak wielkie są w tobie i czary i dziwa!... 
gdy wsłucham się w ciebie, to widzę zaświaty, 
i pachną z ogrodu Hesperyd mi kwiaty, 
i słyszę głos mocny i wielki Jehowy...
— Szeptałabym wtedy nie listy, nie słowy, 
lecz sercem hymn jakiś kochania, zachwytu, 
i słałabym w pszestwór, ad turni, od szczytu
* dal górną, w dal niebną harmonji i zgrania, 
”... ciszo tatrzańska, świątynio dumania!...

Hej— zostawcie mię tu w śniegu, 
Samiliteńką, jedną, samą, 
za strażniczych smreków ścianą, 
za posępnych turni bramą!...

W tym przedsionku górskiej ciszy 
niechaj dusza się rozgwarzy, 
nic chcę zgiełku, wrzawy, śmiechu, 
nie chcę wokół ludzkich twarzy...

Coś mi cicho szepce dusza, 
jakby z lękiem, jakby z trwogą; 
czy tęsknoty są to słowa?
sama nie wiem, co?.., dla kogo?...

Cry tęsknoty są to słowa? 
może pragnień sznur perłowy?
Sama nie wiem, lecz coś dusza 
przecichemi szepce słowy...

Czyli żałość to, czy skarga, 
czy niesięgłych pragnień trwoga, 
czy stłumiony krzyk kochania?...
— nie!... — to dusza szuka Boga!...

Lita Matusewiczowa.
Okopane.

Odpowiedzi Redakcji.
Panu J. S. Wiersz bardzo młodzieńczy. 
(wiereze skądinąd zachwycająco 
Ihtpulyczne pisuje się na lawie szkolnej. 
e później po sumiennej pracy, sam a<u- 

.°T przychodzi do wniosku, że ibyiy to
<pt<tc nieudo-tae próby pisania wier- 

Myśmy też przyszli do tego samego 
'htosfeu.

^Dierajeie L 0. P. P.

Stan czytelnictwa w szkołach powszechnych na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego.

Zagłęftće Dąbrowskie, jak zresztą cala b. 
Kongresówka, usilnie przez b. rząd zaborczy 
gnębione pod względem oświaty, dopiero w 
ostatnich latach poczyna umożliwiać szero­
kim rzeszom młodzieży korzystanie z nauki. 
Pierwszo lata niepodległości Polski, lata 
walk o utrwalenie granic, a następnie lata 
kłopotów finansowych, odsuwały na plan dal­
szy racjonalne krzewienie oświaty. I cóż z te 
go, że na papierze figurowała uohwala o 
powszeeb-nem nauczaniu, gdy ani lokali po 
temu, ani odpowiednich sił nauczycielskich 
i przyborów naukowych nie było.

Obecnie możemy stwierdzić znaczny po­
stęp ku lepszemu, choć jak bardzo ubożuchni 
jesteśmy w naszych środkach w stosunku... 
chociażby o miedze oddalonego Górnego Ślą­
ska.

Przedewszystkiem, w związku z miesiącem 
propagandy książki podskiej, nasuwa się spra 
wa bibljotek szkolnych. Na terenie powiatu 
Będzińskiego (nie podzielonego na Będziński 
i Zawiercki) na 160 szkół powszechnych 95 
nie posiada bibljotek. A więc blisko 60 proc, 
szkół powszechnych nie może dostarczyć li­
czącej się młodzieży odpowiedniej lektury. 
Na brak bibljotek cierpią przedewszystkiem 
szkoły wiejskie..

Z pośród bibljotek, które funkcjonują, 14 
przypada, na 1- i 2-klasowe szkoły i 51 na 
3-, 4- i 5-klasówe. W roku 1925—26 założone 
zostało 11 nowych bibljotek, a uzupełniono 
39.

Najbogatsze bibljoteki posiadają szkoły 
powszechne w Sosnowcu i Będzinie, dzięki 
zamożniejszemu środowisku. Niektóre z nich 
posiadają biibljoteczki o zawartości zgórą 
1000 dziełek.

Skąd czerpią, fundusze szkoły na zdobywa­
nie ksia/żek? Zasadniczo powinny być subsy- 
d;a rządowe na ten cel. Państwo jednak pie­
niędzy nie ma i trzeba odnosić się do ofiar­
ności społeczeństwa i naszych samorządów. 
Zebranie rodzicielskie przy każdej sokole

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK. |

20 -
Dziś Leona Eucherji. 
jutro Maksymiaua B
W sch. słońca 7 23

H92IEU Zach. „ 16 14

Z powodu napaści p. M. Keniga w nr. 
8 „Głosu Zagłębia'1 z dnia 20 bm. w arty­
kule pt. „Sprawozdawcom Kurjera Za­
chodniego", w którym p. M. Kenig zarzu­
cił mi zawodowe kalumniarstwo, powo­
łując się na p. Holówkę oraz brak elemen­
tarnych walorów moralnych, wymaganych 
od dziennikarza, oświadczam, że w spra­
wie tej zwracam się do Syndykatu dzien­
nikarzy polskich Śląska i Zagłębia Dąbr. 
z żądaniem zainicjowania Sądu Obywatel­
skiego, przed którym p. Kenig będzie 
miał możność udowodnienia swoich za- j 
rzutów.

Równocześnie oświadczam, że niepraw- > 
dą jest, jakobym przeyedl do porządku : 
dziennego nad kalumnią p. Holówki, na­
tomiast prawdą jest, że w artykule „We 
własnej obronie", zamieszczonym w 
„Iskrze" z dnia 7 plutego 1926 r., wymie­
niłem wszystkie sprawy, jakie miałem z 
tytułu mojego zawodu, Wszystkie zakoń­
czone nrojem zwycięstwem merainem i 
skwalifikowałem w odpowiedni sposób 
postępowanie p. posła, na co on nie reago­
wał. Powołanie się przeto p. M. Keniga 
na p. Holówkę jest conajmniej niefortun­
ne. !

Ponieważ jako kierownik Redakcji speł 
niani swój obowiązek społeczny i kwe- j 
stja stawianych mi publicznie w piśmie za- > 
rzutów nie jest tylko moją sprawą pry- J 
watną, ponieważ w zwykłym postępowa- ; 
niu honorowem uzyskałbym tylko osobi- 
stą satysfakcję, bez możności w niektó- ; 
rych wypadkach nawet ujawnienia jej (z ) 
bronią w ręku), nie uważam, by był moż- ; 
liwy inny sposób załatwienia tej sprawy, 
jak tylko przez Sąd Obywatelski.

Apeluję przeto do p. M. Keniga (jeśli 
ma choć odrobinę honoru i ehce uchodzić 
za uczciwego człowieka), by zebrał nrate- 
rjał, któryby uzasadnił jego pod moim 
adresem skierowane zarzuty. Ja zaś o w y­
rok Sądu Obywatelskiego jestem spokoj­
ny. Tadeusz Cpioła. • 

opodatkowywuje się na ten cel. Urządzane są 
przeróżne imprezy. Pomagają samorządy. Z 
tych ostatnich na uwagę zasługuje uchwała 
Rady miejskiej w Będzinie, postanawiająca 
wypłacić na rzecz szkół powszechnych, jako 
subsydjum tyle złotych, ile dzieci chodzi do 
szkoły. Nio można pominąć akcji Pofekieą 
Macierzy Szkolnej, która w ubiegłym roku 
rozdzieliła 20 bibliotekom, każdej po 100 to­
mów pomiędzy szkoły powszechne.

Że szkoły powszechne potrzebują wydat­
nej pomocy na zaopatrzenie swych księgo­
zbiorów świadczy fakt, że, 65 bibljotek w 
szkołach powszechnych na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego posiada ogółem 16.487 ksią­
żek, czyli przeciętnie na szkołę wypada o- 
koło 250 książek. W roku 1924 było gorzej, 
bowiem tylko ir roku 1925—26 przybyło 
5.202 książek. Z książek tych korzystało w 
ubiegłym roku 11.848 dzieci, przy 50.270 
dzieciach, uczęszczających do szkół powszech 
nych w Zagłębia Dąbuowskiem. A zatem moż 
ność otrzymania dobrej książki miało tylko 
20 procent uczącej się dziatwy. Czy nie ża­
rn ało?

Trzeba sobie jasno uświadomić, że taki 
stan nie może być tolerowany przez społe­
czeństwo, maijące aspiracje do spełnienia Azie 
jowych zadali w stosunkach międzynarodo­
wych. Pozbawienie książki bibdjołeki szkol­
ne.’ na wsi, jest jednocześnie pozbawieniem 
oświaty i do-rosłych mieszkańców tej wsi., 
Dzieci bowiem, pożyczając książki, czytają 
je w domu na glos i w ten sposób korzysta­
ją z nich rodzice, krewni, znaijo-mi. Budzi się 
zainteresowanie rzeczami nowemi, nieznane- 
mi.

Wystawa książki, otwarta w dniu dzisiej­
szym, powinna przypomnieć społeczeństwu 
o konieczności wzmożenia jego ofiarności na 
rzecz oświaty, te; najpewniejszej obrony nie­
zależności Rzeczypospolitej’ i fundamentu 
Jej chwały i potęgi.

W sprawie osobistej,
W artykule „Sprawozdawcom z Kurje­

ra Zachodniego", zamieszczonym w tygo­
dniku „Głos Zagłębia", p. M. Kenig do­
puścił się w stosunku do mnie oszczer­
stwa. Wobec tego sprawę przeciw p. M. 
Kenigowi, ławnikowi Magistratu sosno­
wieckiego, kieruję na drogę sądową.

Konstanty Ćwierk.

Teatr miejski w Sosnowce.
Koncerty Wiktora Chenkina, Idy Michorowskiej 

i prof. Ludwika Ursteina.
Wiktor Chenkin, światowej sławy śpiewak, 

iz oz równany artysta teatru „Ptak Niebieski" w 
tonuraysfwie pp’.: Idy Machomow^kicj i prof. Lu- 
ilwiika Ursteżna, po raz ositaftei wyęiktipią w So- 
sniowcu w n’e.lziie.lę, 'di»:a 20 lutego w sali teateu 
miejskiego. Na pierwszym koncercie licrame aa- 
brana publiczność entuzja^tyerzoie przydawała 
wykonawców programu pp.: Cheokkia i Micho- 
rowską. przypuszczać należy, że w lkiedraelę jak 
i w piątek sala. bęJ'Ziie przepehwoina po bnzeg-i. 
Kasa czynm od godiziny 6 wiieoz.

Kinoteatry w Sosnowcu.
gr»ją

„Udziałowy": „Gdy miłość zwycięża".
„Oaza": „Lew Mogolów ‘ z Mozżuełiinem. 
„Sfinks": „Munon Leseauf'.
„Momus": ..Nędznicy' ostatiće 2 serje p.t 

Serce galernika.

Sztuczne tworzenie bezrobotnych.
Od dłuższego czasu widzimy na terenie 

Zagłębia wysoce niepożądane zjawisko, 
którem powinny się silnie zainteresować 
odpowiednie władze i samorządy. Miano­
wicie, chodzi o to, że pomimo istnienia w 
powiecie naszym dużej ilości bezrobo­
tnych, do Zagłębia przyjeżdżają z powia 
łów rolnych robotnicy wiejscy, którzy za 
jakąkolwiek plącę podejmują się pracy, 
jedynie w tym celu, aby po uph-wie usta 
wowego czasu pracy otrzymać pod jakim’ 
kolwiek pozorem zwolnienie, a następnie 
zapomogę z funduszu bezrobocia.

Zjawisko to trwa już czas dłuższy i jak 
twierdzą znający te sprawy liczba, tego 
rodzaju przyibyszów jest dość duża, to też 
wltldzc miejscowe, łącznie z samorząda­
mi, powinny obmyśleć środki zaradcze i 
bezwarunkowo uniemożliwić, dalszy na­
pływ niepożądanego elementu:

Tajemnica po-urego dworu.
Dotychczasowa powieść naszego' dodał 

ku poniedziałkowego p. t. „Tajemnica po­
nurego dwora" jest już na ukończeniu.

Z powodu choroby tłomaczki tej powie­
ści, p. M. Zeydler-Zborowskiej, zmuszeni 
jesteśmy przerwać jej druk.

Zakończenie powieści nastąpi w dniach 
28 lutego i 7 marca, poczem w dalszym 
ciągu drukować będziemy rozpoczynającą 
się jutro powieść pL „Niebieska balu, 
strada".

Propaganda książki w Będzinie.
Opidka szkolna przy szkole powsz^ds 

nej nr. 1 w Będzinie poda je do wiadomo­
ści, że w niedzielę dnia ‘20 bm. o godz. 2 
l>opol. w lokalu „Piasta" w Będzinie od­
będzie się zebranie,.poświęcone propagan­
dzie książki polskiej, jtą którem wygłoszo­
ny zostanie odnośny odczyt. AV związku 
z powyższein. uprasza się o jaknajliczniej 
sze przybycie nietylko rodziców, których 
dzieci kształcą się w wymienionej .szko­
le, ale również i wszysikicl: tych, kogo 
żywiej obchodzi’ rozwój oświaty i ozytei- 
nictwa w Polsce.

Z wystawy książki.
Dziś. o. godz. 5 popołudniu w sa£ w.ys 

stawy przy ul. Wawel w Sosnowcu (szko 
ła powszechna tir. 6) p. dr. Władysławy 
Ta ta rza n ka, dy rekt orka semżnarjnm naa- 
czyeielskiego żeńskiego w Sosnowcu, wy­
głosi dla szerszej piiblńezności odczyt o 
dziejach i maczeuin kdążki. Wstęp bez­
płatny.

Z wydziału wykonawczego powiatowe) 
Rady szkolnej.

W dniu 25 lan. tj. w piątek o godz. TT 
odbędzie się 52 posiedzenie wydziału wy 
konawczego Rady szkolnej powiatowej 
pod przewodnictwem p. sędziego R. Her­
mana w lokalu przy ul. Małacjiowskiegn 
22 w Sosnowcu, według następującego 
porządku dziennego: 1) jwsyjęcic protoku 
lu z po.[>:zeu:iieg'o posiedzenia, 2) zaopi­
niowanie podań na posady nauczyciei- 
skie, 3) mianowania i zatwierdzenia człon 
ków dozorów szkolnych, 4) rozpatrzenie 
podań o wydanie koaręesji na prowadze­
nie szkół prywatnych. 5) sprawy wyż­
szych kursów natłezyuieWirh, 6) sprawy 
bieżące j węłnę wnioski.

„Szkolą Przemyślu Artystycznego „Ar- 
te“ w Katowicach otwiera Pierwszą Wy­
stawę Sztuki Stosowanej w sali własnej 
przy ul. Sobieskiego 7 w’ Katowicach, 
propagując tu na kresach rodzimą sztukę 
z hasłem popierania lityiko rdzennie pol­
skiego przemysłu artystycznego.

Czas trwania wystawy: od 20-go lute­
go do 26-go lutego 1927 r.“

Bal llljowy dla Harcerza.
Bal liłjowy łączy jlożyteczne z weselem. 

Pożytecznym jest ećl — pomoc harce- 
rzoni; weseltm. radością —- zabawa., na 
którą gdyby heroldowie, wzywają zapro 
szeriia, wieszczą kaskadę uśmiechów bla­
ski Miłych karhawalówych chwil,’ moc 
zdrowego optymizmu. Optymizmu bardzo 
nom potrzebą. Mrokiem — pesymizm; bia 
lym rankiem —optymizm. Zaprzecze­
niem życia smutek: przyszłością — ra 
dość. Bal 26 lutego, będzie głosem zdrowe 
go optymizmu, radości i mody życia. Li­
sta gospodarzy świadczy o zaióteresowa 
niu się naszego społeczeństwa, batem. d» 
je gwarancję miłej godziwej rozrywki, za 
pewńią potvodi»nie celowi, żatawę — go­
ściom. *

Iłal zapowiada ste doskonale.

Z zabawy maskowej w Zagórzu.
Jedna z danserek przesiała nam po za­

bawie maskowej następujące uwagi:
W ub. sobotę dnia 12 bm. w zacisznym 

klubie zagórskim przy dźwiękach muzyki 
wydobywającej się z wrzącego 'kotła, od­
był .się turniej nidskówy. Towarzystwo 
nieliczne, ale śliczne. Kilku błaznów, ple 
rotów, ąiMcińów: i.psotny, kot. bawiło ze­
brane patrycjus-zki damy dworu z pazia­
mi, tajemnicze odafeki i baszów. Uroczy 
balet zachwycał tańcem. Brzęczały owa­
dy, krążąc kolo lampy osłoniętej pięknymi 
kloszem. Jak wielkie zaiuteresowąnie. 
wzbudziła ta noc wjęiszy ..zagórskiej", 
świattózy przybycie z odległej Ameryki 
wodza dzikiego plemienia indjan. szczepu 
Bo-Kam-Bu •—..Groźnej Ręki". Hoże dzie 
woje i dziewcząttką dopełniały obrazu, 
odmalowanego tęcźowetni barwami z pale 
ty. nagrodzonej słodyczami i jetszcze/slod 
szem uznaniem wytwornych fraków.
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Sprawa doręczania nien ędzy 
przez pocztę.

Okazuje się, że niektóre naezc urzędy nie 
potrafią nawet naśladować od'powicdnich 
wzorów, przyjętych ogólnie na Zachodzie i 
zastosować się do potrzeb ludności. Weżmy 
np. choćby sprawę doręczania przez pocztę 
pieniędzy do mieszkania. Na całym święcie 
przyjęty Jest zwyczaj, iż poczta przysyła a- 
dresatowi zawiadomienie o nadejściu pienię­
dzy. Jeżeli adresat nie chcejuib nie może 
odebrać osobiście pieniędzy pasze na otrzy- 
manem zawiadomieniu, iż prosi o doręcze­
nie mu pieniędzy do mieszkania, poczem za­
wiadomienie 'bez żadnych opłat wrzuca do 
skrzynki pocztowej i na drugi dzień listo­
nosz wręcza mu gotówkę.

U nas o tom nie pomykano, lecz wszyst­
kim bez wyjp.u doręcza się pieniądze do 
mieszkań, co w rezultacie wywołuje różne 
nieporozumienia i skargi. Chodzi tu o pie­
niądze przesyłane do TĆrżnych urzędów, 
tfzkół i t. p. iiwtytucyj.

Przysłała np. jakaś instytucja do szkoły 
opłaty za dzieci swych pracowników. Pocz­
ta doręcza pieniądze dyrekcji szkolnej, któ­
ra z własnej kieszeni nuisi uiszczać opłatę 
za doręczanie tychże. Wypadków takich 
jest sporo, a nawet zdarza się, iż dana in­
stytucja, nie mając funduszów na pokry­
wanie tego rodzaju opłat, olmawia przyję­
cia pieniędzy, lub też wzywa wysyłające­
go o dopłacenie różnicy, powstałej skutkiem 
uiszczenia przez odbiorcę opłaty Za dorę­
czenie przesyłki.
. Z tego powodu po w ta Ją skargi i narzeka­
nia, które tak łatwo możnaby usunąć, wpro­
wadzając stosowany na Zachodzie zwyczaj 
doręczania do mieszkań pieniędzy tylko na 
żądanie odbiorcy.

Dzisiejszy poranek dla młodzieży.
Dziś w .niedziele w sali kina „Udziałowego" 

odbędzie się poranek staraniem njlodzieży 
szkoły nr. 4. Program bardzo urozmaicony. 
Jedna z uczenie napieała o tym poranku na­
stępujący wierszyk:

Kochano dolatkc, co wy ujnzycae, 
Gdy m poranek ctańś się zjawicie?

Będą tam piękne kwiatki, 
Róże. maki i bławatki, 

A wśród nich motylek i pszczółka 
Będą tańczyć w różne kółka, 

dzteróletofci. dzfowwika maleńka — 
Zatańczy krakowiaka Kosówna Oleńka. 

Partnerem jej będzie Pamitoka mały, 
Z którego jest także tancerz doakemły. 

Chłopcy zaś ładne piramidy stworzą 
I wszystkie punkty w piękną całość zloż/fi 

Nie żałujcie gfoszy i przyjdźcie dio kina, 
Niechaj o młodzieży nikt nie zapomina.

Wojskowa zabawa taneczna.
Dnia 1 marcu br. w sali teatru miejskie 

go w Sosnowcu, pod protektoratem p. 
ppirłikownika Bloka Karola i prezydenta 
miasta p. Bóenia Aleksego, urządzają po 
dofi-cerowie P. K. U. Sosnowiec zabawę ' 
taneczną, urozmaiconą niespodzianikami. 
Między innemi współudział przyrzekM pp. 
artyści scen miejscowych.*  Orkiestra 23 
p. a. p. Bufet obficie zaopatrzony we wła 
snym żamdzie? Początek zabawy o g. 
8 wieczór. Ceny biletów wstępu po 2 i 3 
zł. Wstęp tylko za zaproszeniami, które 
wydaj© komenda garnizonu Sosnowiec, ul 
Nowa, pokój nr 10. Oficer placu. Zabawa 
ta, jako pożegnanie tegorocznego karna­
wału zapowiada się doskonale. Czysty 
dochód przeznaczony ha budowę „Wiosek 
Kościuszkowskich" dla "wdów i sierot po
b. żołnierzach.

W dwa tygodnie po rejestracji.
W pierwszych dniach lutego odbył aię w 

Sosnowcu przegląd autobusów. Spodziewa­
no się, żę lustracja wpłynie dodatnio na o- 
płakany stan niektórych autobusów, przed­
stawiający oh stare rozbite pudła, a nie nowo­
czesny środek lokomocji. Nadzieje to za­
wiodły, gdyż nadal kursują autobusy poła­
mane, w których podczas jazdy każda ścia­
na tworzy oddzielną całość, przyczem klam­
ki u drzwi są poobrywane i klamkę zastępu­
je drut, przytwierdzony do wystających 
gwoździ. Stan niektórych autobusów jest 
■wprost rozpaczliwy, to też policja winna 
Twróoić na to uwagę i pojazdom rozbitym 
lub zrujnowanym należałoby zabronić kur­
sowania do czasu doprowadzenia ich do na­
leżytego stanu.

Dzisiejsze przedstawienie na samopomoc.
Dziś więc o godz. 5 pop. w sali gimnazjum

mi. Staeziea na Pogoni odbędzie się przed­
stawienie nu samopomoc szkolną przy gi­
mnazjum im. E. Plater. Niewątpliwie na 
dziesiejBzem przedstawieniu bedzie przepoi-

Kiedy i co czytają?
KRÓTKA ROZMOWA Z KSIĘGARZEM.

Kiedy kwestja książki stała się aktual­
ną i żyjemy w okresie „miesiąca książ­
ki", należy przedewszystkiem porozma­
wiać z kimś, kto jest pośrednikiem mię­
dzy twórcą i wydawcą z jednej strony, a 
czytelnikiem z drugiej. Trzeba mianowicie 
porozmawiać z księgarzem.

Księgarz jest to taka osoba, która z na­
tury swego zawodu musi najlepiej znać 
gust czytelnika i stara się do tego gustu 
zastosować.

Idziemy więc do jednego z księgarzy 
sosnowieckich bez nadziei otrzymania 
ścisłych infonnacyj co do ilości sprzeda­
wanych w Sosnowcu książek, niema bo­
wiem zwyczaju prowadzenia w tym dzia­
le handlu ścisłej statystyki, dającej całko­
wity obraz stanu czytelnictwa.

Przedewszytkiem jedno skromne, ale 
zasadnicze pytanie:

— Jakie książki cieszą się największem 
powodzeniem?

— Oczywista te, które najtaniej kosz­
tują, a więc książki z tak zwanej bibljo- 
teki groszowej. Cena 95 groszy za książ­
kę jest tak niską, że zawsze znajdą się 
chętni, którzy sobie na taki wydatek po­
zwolić mogą.

— A dzieła pisarzy poważniejszych?
— 'Owszem. Sprzeda się od czasu do 

czasu książkę Żeromskiego, lub Sierosze­
wskiego, ale to b&rdzo rzadko. Głównie, 
powtarzam, czytywane są 95-groszówki. 
Charakterystyczną przytem jest rzeczą 
fakt, że do poczytności książek z biblio­
teki groszowej przyczynia się W dużym 
stopniu... kinematograf.

— Kinematograf?...
— Tak. Gdy w kinie „Udziałowym" 

wyświetlano „Ostatnie dni Pompei", to

Me siiidEf iii
W trosce o poprawę bytu pracowników 

państwowych Zarząd główny stowarzy­
szenia urzędników państwowych powziął 
myśl zakładania własnemi silami pensjo­
natów, zakładów leczniczych i sanatorjów, 
w których urzędnicy państwowi i ich ro­
dziny jedynie za zwrotem rzeczywistych 
kosztów utrzymania mogliby znaleźć po­
mieszczenie na czas urlopów wypo-czyn-ko 
wycli, lub choroby. Szczególnie niezbędna 
zdaje się nam podobna akcja, w okresie 
obniżenia wartości realnej plac urzędni­
czych, gdyż skarb państwa nie może 
przyjść z wydatniejszą pomocą urzędni­
kom.

Akcją ta, która tu nauczycieli i funkcjo 
narjuszów policji państwowej wydala 
wspaniałe rezultaty, może również i dla u 
rzędników w zrozumieniu ustawy o pań­
stwowej służbie cywilnej z dnia 17 lute­
go 1922 r. przynieść jaknajłepsze owoce, 
.pod warunkiem jednak, że do niej przy­
stąpią cale masy urzędników, gdyż tylko 
wówczas z groszowych poproś:ti składek 
uda się zebrać odpowiednie na 'ten cel 
fundusze.

Inicjatywa ta wywołała wśród najszer

Inspektor robót ulenowskich.
: (Zarząd m. Sosnowca na ostatniem swem 
posiedzeniu powołał na stanowisko inspe 
ktora robót ulenowskieh w Sosnowcu inż 
Buczkowa, b. współpracownika inż. Ro- 
slońskiego przy opracowywaniu planu 
wodociągów na Śląsku.

Za znęcanie się nad końmi.
Policja sosnowiecka spisała protokuł 

na Immergliika Jankusa z Sosnowca (Kor 
donowa 5) za znęcanie się nad końmi.

Miła służąca.
Do komisarjatu policji w Sosnowcu, 

zgłosił się onegdaj Dawid Passcrman, za­
mieszkały w Sosnowcu przy ul. Modrze­
jewskiej 3, donosząc, że służąca jego An­
na Wojtacha skradła mu 2895 zł. i biżu- 
terję. Policja zatrzymała złodziejkę na 
dworcu w Sosnowcu, odbierając od niej 
tylko GO zl. i biżuterję, którą Wojtacha 
porzuciła na widok policji.

Świąteczny handeiek.
(1) Za handlowanie w niedzielę,-sąd po­

koju w Sosnowcu skazał: Dynę Kohn (Mo 
drzejowska 4) na 30 złotych grzywny. 
Meszka Assa (1 Maja 4) na 10 złotych 
Grzywny.

książki pod tym samym tytułem w kilka 
dni zostały rozikupione. To samo działo 
się z „Carskim kurjerem", a obecnie z 
„Czerwonym błaznem".

— A czy książki naukowe mają powo­
dzenie? '

— Oprócz podręczników szkolnych, nic 
z naukowych dzieł poważnych nie znajdu- 

ł' je nabywców’. Ten towiar wcale nie idzie.
— Nawet inteligencja nie kupuje?
—- Właśnie inteligencja najmniej. Głów 

nyrni nabywcami książek z działu bele­
trystyki są półinteligenci, młodzież robot­
nicza i rzemieślnicza. Pozatem prawie nikt 

: więcej. 9
Krótka to rozmowa, ale jakże wiele z 

niej można się dowiedzieć. Inteligencja 
nie czyta. To znak czasu. Od niedawna 
co drugi inteligent zapewnia, iż nie ma 
czasu ani na teatr, ani na książkę. Zresztą 
wie już tak wiele, iż nic nowego żadna 
książka mu nie powie. Jest to jedna z 
przyczyn upadku znaczenia moralnego 
naszej inteligencji w społeczeństwie.

Niemniej znamienna jest uwaga, że 
książkę reklamuje kinematograf. Pięknie 
to z jego strony, choć bezwątpienia ta 
dziesiąta muza czyni to mimowoli. Zresztą 
wartość książki w wielu wypadkach stoi 

' w odwrotnym stosunku do wartości fil- 
: mu i zdarza się, że książka staje się mało 

ważnym uzupełnieniem obrazu kinemato- 
; graficznego. Uzupełnienie to jest potrzeb- 
: ne niektórym zwolennikom kina do po­

wtórnego przy czytaniu książki przeży­
wania filmu. Taka drugoplanowa wola 
książki dostatecznie charakteryzuje dzi­
siejszego czytelnika.

. Krótko mówiąc, rola książki nie jest 
I w obecnej sytuacji do pozazdroszczenia.

szych mas urzędniczych duże zaintereso 
wanie. Świadczą o tern liczne pisma i za­
pytania jakie wpływają do SUP.

Energiczna akcja, jaką wszczęła Korni 
sja uzdrowiskowa z kol. dr-em Warmskim 
na czele w kierunku: a) zainteresowania 
inicjatywą SUP czynników rządowych, 
oraz b) nabycia już na bieżący sezon sze 
rogu objektów, rokuje akcji tej niewąt­
pliwe powodzenie.

Aby ułatwić urzędnikom powiatu Bę­
dzińskiego przystąpienie do Komitetu 
budowy tanich letnisk; koło stowarzysze­
nia urzędników państwowych w Sosnow­
cu rozesłało do wszystkich urzędów pań 
stwowych deklaracje z apelem o zapisy­
wanie się na czionków togo Komitetu. Po 
myślny wj-nik całej tej akcji zależy od te 
go, by jak najwięcej do niej urzędników 
przystąpiło, a ponieważ jest to w dobfie 
zrozumianym własnym interesie, przeto 
nie wątpimy, że apel Koła S. U. P. w tym 
kierunku nie przebrzmi bez echa.

Wypełnione i podpisane deklaracje 
przyjmuje sekretarz Kola p. Indelak (So 
snowiec, Kasa skarbowa).

Przestrzegać godziny handlu!
(1) Za nieprzestrzeganie godzin handlu 

Sąd pokoju w Sosnowcu skazał: Franci­
szkę Pomykalską (Żytnia 18) na 10 zło­
tych grzywny. Rajzlę Slomnicką (Będzin 
ska 21) na 5 złotych grzywny. Icka To- 
piola (Modrzejewska 20) na 15 zl. grzy­
wny.

Za uslłowaną kradzież chodnika.
(1) gąd pokoju w Sosnowcu skazał po 

miesiącu aresztu z zawieszeniem wykona 
nia kary na przeciąg 2 lat—Wacława Kró 
lika (Kuźnica 16) i Stanisława Osmędę 
(Kaliska 19) za usiłowanie kradzieży cbo 
dnika wartości 60 złotych na szkodę tea­
tru w Sosnowcu w dniu 24 stycznie, br.

Brudy w piekarni.
0) Chaim Berek Piekarski (Dekerta 20) 

zaiplaci 5 zlot, grzywny za nieutrzymy- 
wanie piekarni swojej w należytej czysto­
ści. Jest to niepierwsza kara, jaką sąd wy 
mierzył Piekarskiemu za brudy w piekar 
ni

Pobicie.
Kud Jan z Sosnowca (Kuźnica 2) pobił 

kolejarza na służbie, Niewiadomskiego 
Kazimierza z Ząbkowic. Po spisaniu pro- 
tokułu sprawę skierowano do sadu ,

Album „Nowoczesne fryzury" 
przeszło 100 barwnych fnyzur PAZIÓW*  
SK1CH i innych. Niezbędne dla każdej Pa­
ni. Tylko ZŁ 3-, z posyłką Zł. 3,50, przez 
zaliczkę Zi. 4. — Do nabycia we wszystkich 
księgarniach lub wprost od nakładców BIU- 

I RA OGLOoZEN „P A R*  w POZNANIU, 
Al Marcinkowskiego 11. 1073

■ Najad na właściciela śniado
wędlin.

I Policja sosnowiecka przyjęła zameldo 
• wanie o niezwyklem nawet, jak na naszt 

stosunki,
napadzie na p. Józefa Kosaa, 

właściciela składu wędlin przy uL Walr 
szawskiej nr. 14 w Sosnowcu.

Mianowicie we czwartek wieczorem 
gdy p. Koss bawił na podwórzu, wówczas 
właściciele pobliskiego składu wędlin 

Bronisław i Mieczysław Konieczni 
jeden z nich, z toporem, a drugi z nożem, 
napadłi na niego, grożąc pobiciem. Koss 
chwycił deskę i oganiając się przed na­
pastnikami, uuiknąt niebezpieczeństwa.

Istnieje prawdopodobieństwo, że przy­
czyną tego napadu

jest walka konkurencyjna, 
bowiem skład J. Kossa jest oddalony za 

- ledwie o kilka kroków od składu Konie- 
i cznych, przyczem napadnięty stale ogła-

■ sza w miejscowych pismach nowe i niższe 
niż gdzieindziej ceny artykułów mięsnych 
i wskutek tego zyskuje na powodzeniu.

Sprawa oddana będzie do sądu i tani 
'znajdzie swój epilog.

IZ życia straży pożarnej w Psarach.
Wybrany na tegorocznem ogól-nem zebra­

niu członków, założonej w ro-ku ubiegłym 
> straży jfożarnej ochotniczej w Psarach ko- 
ś ło Grodżea, zarząd odbył w dniu 13 b. ni 
■ inauguracyjne posiedzenie, na którem dęba 

towano nad najżywotniejszemi sprawami i 
najpiiniejszemi potrzebami nowopowstałe! 
organizacji stłażnokłe;. W rezultacie dęba1 
postanowiono urządzić jeszcze w bieżącym 
karnawale .kilka improz dochodowych, np 
zabawę taneczną oraz zbiórkę doraźną « 
dniu dzisiejszym. Następnie zarząd w poro­
zumieniu z komendantem straży po wyozer 
pan:u porządku dziennego zarządził zbiórkt 
alarmową wszystkich czynnych członków 
na którą w stosunkowo szybkim czasie sta­
wiło się na ogólną -liczbę czynnych człon 
ków 33’ aż 26, czem strażacy dowiedli i*  
■interesują się powołaną do życia placówki 
społeczną. Do zebranych strażaków w imię 
niu zarządu przemówił prezes, zachęcają' 

l ich do dalszej intensywne; pracy dla rozwo 
ju organizacji, której bezinteresownie służ-' 
z całym zapałem. W odpowiedzi na przemó 
■wienie prezesa strażacy przyrzekli spełnia' 
swe obowiązki z godnością strażaka-ocho*'  
nika, oraz posłuszeństwo względem swy<4 
przełożonych i uwzględniając ciężkie połu 
zenie finansowe i ogromne trudności, z ja 
kiemi zarząd z tego powodu musi walczyk 
postano-wili ,'ednomyślnie udzielić zarządu"' 
zwrotnej pożyczki na zakup kasków i >n' 
nych przedmiotów uzbrojenia 1 osobisteF*  
strażaków. Niechaj za przykładem strażak"'' 
peanskieh idą inne szeregi strażackie.

Krótko cieszy! się wolnością.
Niejaki Henryk Sochaozek, odsiaduj^ 

karę w areszcie policyjnym w Sosnowcu 
skorzystał z nieuwagi eskorty i ociekł * 
niewiadomym kierunku. Dzięki zawiad1’ 
meniu wszystkich komisarjatów i po^r 
runków policyjnych o ucieczce więźn<- 
został on tegoż dnia ujęty na Mydlić3* 
pod Dąbrowa i odesłany z powrotem ® 
aresztu
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Kronika Zawiercia.
Ze starostwa.

Na intencję prac starostwa wczoraj od­
prawiono nabożeństwo w kościele para- 
fjalnym. Mszę św. celebrował ks. ‘kan. 
Zientara, który później ze stóp ołtarza 
wygłosił krótkie. okolicznościowe prze­
mówienie. podkreślając znaczenie staro­
stwa w historji rozwoju Zawiercia.

Koncert skrzypcowy na chórze wyko­
nali bezinteresownie p. Ludwik Sikora z 
bratem swym, obaj znani w miejscowych 
kołach.

Na nabożeństwie prócz p. starosty Ko­
walskiego i urzędników, byli obecni przed 
stawieiele władz bezpieczeństwa publicz­
nego, Magistratu, gmin okolicznych i pra­
sy. Zwracał uwagę brak przedstawicieli 
Związków, Stowarzyszeń i organizacyj;

Po nabożeństwie ,p. starosta Kowalski 
odbył odprawę z komendantami posterun 
ków powiatu i dzielnic miasta, dla zapo­
znania się ze swymi podwładnymi oraz 
zakreślenia szkicowego programu prac.

Uroczyste i oficjalne otwarcie staro­
stwa spodziewane jest w pierwszej poło­
wie marca rb.

Tydzień książki.
Otwarcie tygodnia polskiej książki za­

powiadane jest w Zawierciu na wtorek 
22 bm., a nie jak przewidywano na nie­
dzielę 20 bm. Sprawie tej. tak bardzo ob­
chodzącej szeroki ogól, poświęcimy wię­
cej miejsca w dniach najbliższych.

Z Urzędu pośrednictwa pracy.
W ubiegłym tygodniu na terenie za- 

wicrckiej fiiji P.U.P.P. zarejestrowanych 
było 2597 bezrobotnych, z których zapo­
mogi pobierało 905 pracowników' fizycz­
nych oraz 91 umysłowych. W ciągu ty­
godnia zatrudniono ogółem 61 osób, stan 
bezrobocia zmniejszył się o 25 osób.

Z Laz.

Mieszkańcy Łaz uskarżają się na spo­
sób załatwiania pacjentów przez jednego 
z lekarzy, który kieruje ich po odbiór le­
karstw do zawierckieh aptek Kasy cho­
rych, miast skierować ich do apteki pry­
watnej na miejscu. Ubezpieczeni, ludzie 
pracy, którzy mają czas ograniczony, cier 
pią z tego tytułu jóżne niedogodności.

Związek inwalidów.
Na cele inwalidzkie Związek w pierw­

szych dniach marca organizuje występ 
baletowy znanej artystki-tancerki p. Ma­
ryli Gremo. której występy w kraju i za­
granicą cieszyły się niezwykłem powor 
dzeniem. Wieczór baletowy ił. Gremo po­
winien u nas na prowincji wzbudzić wiel­
kie zainteresowanie, tem)trądziej, iż M. 
Gremo w Warszawie, Łodzi, Krakowie i 
Lwowie uzyskała palmę pierwszeństwa, 
jako polska tancerka.
— -------

Kronika Olkuska.
Zaaresztowanie defraudanta.

W fecie 1925, zarząd Funduszu bezrobocia 
Sosnowcu delegował swego pracownika 

Aleksandra Penchalskiego do gminy Sułoszó- 
"a z gumą paręset złotych celem wypłacenia 
ń-h bezrobotnym. Penchalski pieniądze sp- 
bie przywłaszczył i wyjechał w niewiado­
mym kierunku. W tych dniach władze 
s-odcze otrzymały wiadomość, że Penchalski 
z°^tał zaaresztowany w Zamościu. Osta- 
r,1-o pracował w nadleśnictwie ordynacji Za- 
^ojis kich w po w. Biłgora jski m. Pochodzi 

z gm. Jangrot, powiatu Olkuskiego.

Na weselu postradał oko.
We wsi Chrząstowice, gm. Jangrot odby- 

"/do sic w dn. 17 bm. wesele u gospodarza 
'•Unra ta, na którem był również Stanisław 

‘ °®oń, mieszkaniec tej wsi. Po kilku „ka- 
’'*'łkach “ wyszedł przed sień, a.by się ochło- 

i zauważył kłócących się ze sobą, dwueh 
Sobczaków. Miał dobre serce, zaczął wiec 

Waśnionych godzić i zapraszać do tańca, 
’ Cz ci za tę uprzejmość poważnie go pobili, 
'r Jęden z nich Wawrzyniec ^Barczyk uderzył 
ą? n.°^(ln w oko, które za.raz wypłynęło. 
Ip się odwróciło przysłowie: gdzie się dwueh 

tam trzeci korzysta.

Z Tow. rzemieślniczego.
W i ■* dniu 4 marca r. b. o godzinie 7 wiecz. 

(L. . rwszym terminie, lub o godzinie 8 w 
w sa^ magistrackiej odbędzie się 

kit. e ze*}ranie T-wa rzemieślniczego w 01-

Ku uczczeniu ś. p. d-ra Opalskiego.
ronc przy aciół zmarłego ś. p. d-ra Opal­

skiego postanowiło dla uczczenia jego parnię Stamii\ wski, Okrajniowa. Yeltuzenowa. gen. 
ci wmurować tablicę pamiątkową w szpitalu | dr. Buchowiecki i Radło wski.
św. Błażeja. Inicjatorami 'są pp.: starosta /•

toto aa imia PIIP P taiiis.
GROŹBA KRYZYSU W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM.

W okftsie od dnia 13 do 19 bm. stan 
bezrobocia na terenie PUl’1*  Sosnowiec 
przedstawiał się następująco:

W So-snowcu było 3620 bezrobotnych 
w Będzinie 1490, w Dąbrowie 1050, w Cze 
latlii 440, w gminie Olkusko-Siewierskiej 
885, w pozostałych miejscowościach po­
wiatu Będzińskiego 4299, w Bolesławiu 
250, w Ogrodzigpcu 754, w pozostałych 
miejscowościach pow. Olkuskiego 1196.

Ogółem było 14791 bezrobotnych, z k-tó 
rycli zarejestrowanych w PUPP w Sosno 
wen 9360, w ozem 'mężczyzn 8529. kobiet 
831.

W okresie tym przybyło 96 bezrobo­
tnych. z czego: zwolnionych przez miej­
scowe zaiklady pracy 19, przybyłych z te 
renów PUPP. Kielce i Katowice 50. przy­
byłych z Francji 12 oraz zwolnionej słu­
żby domowej 15 osób.

Przyjęto natomiast w tymże okresie 
czasu do pracy 156 osób, czyli że w poró 
w-naniu do poprzedniego Okresu czasu, 
bezrobocie w ub. tygodniu na terenie P. 
U.P.P. Sosnowice zmniejszyło się o 60 
osób.

Przy robotach publicznych w gminach 
miejskich i wiejskich było zatęudnio-nyeh 
712 osób, z których w pow. Będzińskim

Wiadomośc^ze Śląska.
Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie jednolitym terenem 

pocztowym?
DONIOSŁY I POŻYTECZNY PROJEKT.

Dowiadujemy się z kół miarodajnych, że 
w Warszawie rozpatrywany jest projekt prze 
mianowania inspektoratu poczt i telegrafów 
w Katowicach na dyrekcję poczt i telegra­
fów. W związku z tom istnieje pian, aby do 
przemianowanej dyrekcji wcielic obszar 
śląska Cieszyńskiego, a nadto rozszerzyć 
jej kompetencje na Zagłębie Dąbrowskie z 
chwilą podporządkowania tamtejszego te­
renu dyrekcji kolei w Katowicach.

Dotychczasowy szef inspektoratu poczt i

O ubezpieczenie pracowników umysłowych.
Z SEJMU ŚLĄSKIEGO.

Jak się dowiadujemy, w dniu 24 b. m. od­
będzie się w Sejmie śląskim wspólne posie­
dzenie komisji prawniczej i socjalnej, przy 
prawdopodobnym udziale delegata Minis-te- 
rjum pracy i opieki społecznej. Na posiedze­
niu tem ma być rozpatrywany projekt usta­
wy o ubeznieczeniu pracowników umysło­
wych.

Kaplica kolejowa w katedrze śląskiej.
^Między kolejarzami śłąskiemi powstał pro- | jowym, którzy n.ie zaprotestują przeciw te- 

jekt ufundowania własnej kaplicy w budu- mu na piśmie, odtrącać się będzie jedną czwar 
jącej się katedrze śląskiej. W sprawie tej wy ■■ tą proc, poborów, w celu stworzenia fundu- 
dał odpowiedni okólnik prezes katowickiej I szy na budowę kaplicy. Zbiórka potrwa pra- 
dyrekcji kolei p. Dobrzycki. | wdooodobnie około 3 lat.

Od 1 marca >wszystłrfm pracownikom kofe- |

Naiwności ludzkiej niema końca...
JAK CYGANKI WYCZAROWAŁY

W npeszkaniu pewnego robotnika w okoli­
cy Katowic zjawiły się dwie cyganki, bar­
dzo litościwego serca, które widząc eho-re 
dziecko zaofiarowały ewą pomoc zrozpaczo­
nej pani domu. Naiwna kobieta zgodziła się 
chętnie na tę propozycję i szarlatanki poczę­
ły nad nieprzytomnem dziecięciem wyczyniać 
swoje „hokus pokus“, których zakończeniem 
było przywiązanie pięciozłotowego banknotu 
poniżej krzyżów pacienta. W ten sposób zła 

.choroba została przeniesiona na królika, któ­
rego wraz z 5 zlotemi zabrały sobie cyganki 
jako wynagrodzenie.

„Hokus pokus“ cyganek nie pomogło cho­
remu dziecku. Przed kilku dn’. znowu zja­
wiły się w tem samem mieszkaniu dwie inne 
cyganki i zdumionej leli wszechwiedzą ko­
biecie oświadczyły z tajemniczemi minami, 
że musi mieć ona chore dziecko lecz tyiko 
one. specjalnie tutaj przez los wysłane po­
trafią je wyleczyć. I zno\yu zaczęły się. taje- 

677, w pow. Olkuskim — 35 osób.
Z ustawowego zasiłku korzystało 2017 

bezrobotnych pracowników fizycznych o- 
raz 19 bezrobotnych pracowników umysło 
wych: z doraźnej pomocy korzystało 4712 
—fizycznych, oraz 680 umysłowych.

Ogółem zasiłki pobierało 7429 bezrobo­
tnych, w ezem 699 bezrobotnych praco­
wników umysłowych.

Pomimo zmniejszenia się bezrobocia w 
ub. tygodniu o 60 osób, koniunktura na 
miejscowym rynku pracy przybiera nie­
pokojące objawy.

Oto z powodu zmniejszenia się zamó­
wień zagranicznych na węgiel polski, sku 
tikiem zakończenia strajku angielskiego 
kopalnie miejscowe ograniczają ilość dni 
pracy, a nawet zmniejszają ilość robotni­
ków. Narazić ograniczyły pracę do 5-ciu 
dni kopalnie dąbrowskie i czeladzkie: w 

; Dąbrowie pracuje 5 dni w tygodniu 2680 
: robotników, w Czeladzi 3986.

Wymówiły zaś pracę części robotników 
kopalnie: Saturn — 340. Jakób — 224, 

j oraz kop. Neptun 33 robotnikom.
i W razie niopoprawńenia się sytuacji na 
i rynku węglowym spodziewana jest dalsza 
i redukcja dni pracy i robotników.

I telegrafów w Katowicach p. Kuntre, pozo- 
! stałby na stanowisku prezesa dyrekcji p. i t. 
I Projekt powyższy należy przyjąć z całein 
ruzniinleni, które zawsze podkreślamy przy 
wszelkich usiłowaniach ściślejszego złączeń ia 
wszystkich polskich zagłębi węglowych w 

| jeden okręg. Bezwątplenia do takiej unifi­
kacji przyjśó kiedyć musi, a cze.ni prędzej 
się to stanie, tem lepiej dla rozwoju najpotę­
żniejszego w Polsce basenu gospodarczego.

Ustawa powyższa weszła już pod 3 czyta­
nie, została jednak zdjęta z porządku obrad, 
a to z powodu wysunięcia pewnych zastrze­
żeń ze strony Rządu. Właśnie z tego powo­
du ma przybyć na zaproszenie wojewody 

delegat Rządu celem udzielenia• śląskiego
1 wyjaśnień.

55 ZŁOTYCH I 3 KOŁDRY.

malcze odczyniania uroku i wpędzania złe­
go ducha z dziecięcia. Cała ta rzecz koszto­
wała ubogą żonę robootnika 50 zł., które w 
znacznej części .pożyczyła od sąsiadek. Wresz 
cie, po licznych zaklęciach, cyganki zażądały 
od zbiedzonej matki trzech kołder, z rzecza­
mi temi muszą się bowiem udać na rozstajne 
drogi, aby tam zapytać losu, co dalej mają 
czynić z dzieckiem.

Biedne cyganki widocznie zabłądziły, bo 
dotyćhczas nie wróciły do obdartej z pienię­
dzy i rzeczy kobiety. A dziecko jak choro­
wało, tak choru.e nadal.

Teatr Polski w Katowicach.
Niedizaela. dnia -20 b. m. „Kopciuszek" o 3 

gcMlz i me |>ó |X>J ń« i<ri.i u.
Niedziela, dnia 20 b .m. „RigcJetto" wieczo­

rem.
Wtorek, dnia. 22 b. m. „Damy i huza^j" 

prcmjenp

Środą*  dnia 23*  b. ni. ..Cyrulik Sawicki41 
| występ Ady Sari. A. Dobosza i A. Wiśniowskie­

go- ' '
Teatr katowicki na prowincji.

Poniedaiałek, dnia 21 b. m. „Cały dzień bez 
kłamstwa".

Poniedziałek, dnia 21 b. m. „Italka“ w Tar­
nowskich Górach.

Występ
Adama Dobosza i Augusta Wiśniewskiego.

Znakomici artyści opory warszawskiej pp.;
Adam Dobosz i August Wiśniew? ki wyst.-iiph 

? gościnnie w teatrze katoiwiekim w środę, dnia 
. 23 b. m. w operze „Cyrulik Sewilski", gdizie 
• w-^półswe z Adą Sari kreować będą głdwnc par- 

tje. Będ&ic to jedtn z najświctiniiejsr/zĄT-h wieiwo. 
i rów w operne katowickiej.

Prezes Banku gospodarstwa krajowego 
na Śląsku.

W dniu wczorajszym bawił w Katowicach 
> w przejeździe z Wiednia prezes Banko 
; gospodarstwa krajowego p. Steczkowski, 
j który odwiedził oddział miejscowego Banku 

gospodarstwa krajowego, złożył wizytę ks. 
biskupowi Lisieckiemu i 'wojewodzie Grażyń­
skiemu. oraz odbył kóhferencję z przodsta- 

I wiciclami przemysłu hutniczego.

Stan bezrobocia na Śląsku.
W czasie od 9 do IG b. m. liczba bezrobot­

nych na Śląsku wzrosła o 506 osób i wynosi 
obecnie 46.578 osób. Z tego wypada tna prze­
mysł górniczy 13.346, hutniczy 4.982, meta­
lowy 3.334, budowlany 2.126, robotników 
niewykwalifikowanych 1G.938, a pracowni 
ków umysłowych 3..070 bezrobotnych.

Prace przygotowawcze do budowy stacji 
rad/owej w Katowicach.

Decyzja o rozbudowie rozgłośni radjowej 
w Katowicach skłoniła szereg firm do nade­
słania ofert na przeprowadzenie tej budowy. 
Najdroższe są oferty niemieckie, które obli­
czają koszta na około 70.000 dolarów. Roz­
strzygnięcie w tej sprawie nastąpi w przy­
szłym kwartale. Katowicka stacja radjowa, 
która w niczein Jiie będzie ustępować wro­
cławskiej, zostanie oddaną do obsługi to­
warzystwu*  „Polskie Radjo", mającemu w Poi 
sce morfopol eksploatowania nadawczych 
stacyj rad jo wych.

Automatyczne telefony ha Śląsku.
: Dowiadujemy się, że dojrzewa projekt za-
1 prowadzenia w zagłębiu przemysłowym G. 

Śląska telefo-nów automatycznych. Koszto-
. rys tej imprezy wynosi 7.000.000 zł., zaś czas 
i trwania robót przewidziany jest na 2 la­

ta. W związku z tem nastąpiłaby na G. Ślą­
sku rozbudowa sieci telefonicznej, głównie 
przez linjc podziemno-kdblowe. Szereg firm 
zagranicznych śledzi z uwagą dojrzewanie 
projektu.

W sprawie umowy zarobkowej.
Dowiadujemy się, że wczoraj odbyło się 

posiedzenie pracodawców śląskich w związku 
I z nowemi żądaniami robotników w sprawie 
< plac. Pracodawcy, po rozpatrzeniu sprawy nie 
' zgodzili się na udzielenie podwyżek. Bezpo­

średnie rokowania między pracodawcami, a 
robotnikami odbędą się.we .wtorek.

Napad rabunkowy.
Dnia 18 b. m. o godzinie 12 w nocy Sta­

nisław Stanisławski z Wielkich Piekar (ulica 
Marjacka 1. 36) został ■napadnięty przez nie­
znanych opryszków na drodze między Ra­
dzionkowem a Szarlejem. Bandyci zrabowali 
Stanisławskiemu 2.060 zk i zbiegli. W chwili 
napadu dostał Stanisławski ataku nerwowe­
go i dlatego nie można stwierdzić jak spraw­
cy wyglądali u ilu fe.h było.

Otwarcie czytelni publicznej w Katowicach.
W dniu wczorajszym o godzinie 5 popołu­

dniu odbyła się w Katowicach przy ulicy 
3-go Maja nr. 23 uroczystość otwarcia pu­
blicznej czytelni i wypożyczalni książek 
Której powstanie zawdzięcza społeczeństwo 
górnośląskiemu oddziałowi Towarzystwa 
czytelni ludowych, z jego prezesem dr. Star- 
kicm na czele. Poświęcenie nowej placówki 
kulturalnej na Śląsku dokonał ks. biskup 
Arkadjusz Lisiecki. W uroczystym tym a- 
kcie uczestniczyli liczniie przedstawiciele 
władz i, organizacyj polskich na Śląsku. 
Świetnie urządzona bibljoteka dzieli się na 
czytelnię dzienników, czytelnie' naukową i 
na wypożyczalnię dzieł treści beletrystycz­
nej, której rozmiary w najbliższej przyszło­
ści obdjmą 8000 starannie dobranych tomów.

Dolar w Katowicach.
W dniu wczorajszym placóno w Katowi 

each za 1 dolara w obrot-acli międzybanko­
wych 8.94—8.96 zł., jjrzy spokojnej ten­
dencji.
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Głosy publiczne.

Przed otwarciem żeńskiej szkoły rzemiosł 
w Sosnowcu.

Onegdaj podaliśmy wiadomość, że na 
zasadzie zezwolenia Ministerjum W. R. i 
O. P. w dniu 1 marca r. b. zostaje otwar­
ta w Sosnowcu szkoła rzemiosł dla dziew 
Cząt. W związku z tym doniosłego zna­
czenia faktem nasuwa się wiele refleksyj. 
Na utrzymanie rodziny nie wystarcza dziś 
praca samego tylko mężczyzny; jedno­
cześnie z nim opuszcza dom i jego żona. 
W takiej rodzinie dzieci pozostają na kil­
ka godzin bez opieki matki - wychowaw- 
tzyni.

Kto czuwa nad tą dziatwą, kto współ 
ta w biurze np. od 8 do 12 i od 2 do 6,

Ze sportu
KOMUNIKAT OFICJALNY Nr. 29.

Sosnowieckiego Podokręgu KZOPN. w So­
snowcu. Adres sekreta-jatu: Wł. Kosmala 

Sosnowiec, Racławicka 10.
1) Wzywa się ZTG8 Makabi do podjęcia 

przez upoważnionego delegata z Podokręgu 
złożonych w swoim czasie dowodów tożsa­
mości.

2) Wzywa się ZKS. Sport w Dąbrowie Gó­
rniczej do uregulowania względnie wpłace­
nia do kasy Kierownictwa Podokręgu zl. 3 
tytułem kosztów podróży, należnych sędzie­
mu z zawadów dnia 23 stycznia 1927 roku 
mu z zawodów dnia 23 stycznia 1927 roku

3) Wzywa się wszystkie kluby do zawia­
damiania Kierownictwo Podokręgu odno­
śnie zmian adresów klubów i wyborów człon 
Jtów zarządu i kierowników sportowych na 
1927 rok.

4) . Podaje się do wiadomości klulbom zmśa 
nę adresu T-wa Sport. Victor;a w Sosnow­
cu: TS. Vietorja — Antoni Goacerz Sosno­
wiec i»I. Miła nr. 3.

Kierownictwo Podokręgu Sosnowieckiego.
K. Z. O. P. N.

ZKS. „Sosnowiec". W iiicdziolę dnia 27 
bm. o godz. 2 pop. odbędzie się walne zebra­
nie KS. „Sosnowiec" w lokalu własnym przy 
ni. Wiejskiej 12 w Sosnowcu. W razie nie­
przybycia dostatecznej ilości członków w 
pierwszym terminie, zebranie odbędzie się w 
drugim terminie o godz. 3 pop. i będzie pra­
womocne. Porządek dzienny następujący: 
zagajenie, wybór przewodniczącego, sprawo­
zdanie zarządu za rok 1926, wybór nowego 
zarządu, wołne wnioski.

NIE WOLNO KOPAĆ! W krakowskim 
fądzie okręgowym rozegrał się epilog spra 
wy niejakiego Dzikowskiego, członka 
klubu sportowego „Garbarnia", który w 
czasie meczu tak silnie kopnął członka 
klubu „Podgórze", niejakiego Majchra, że 
mu złamał nogę w kilku miejscach. Sąd 
I-ej instancji skazał Dzikowskiego na 4 
miesiące ciężkiego więzienia, sąd okręgo­
wy, jako apelacyjny^ wyrok ten zatwier­
dził, podając w motywach, że „społeczeń­
stwo powinno tępić objawy zdziczenia 
wśród polskiego sportu".

OFIARY.
Oprócz ofiar otrzymanych od poszcze­

gólnych osób, których nazwiska były o- 
gloszone w „Kurjerzę Zachodnim", wply 
nęly jeszcze na rzecz Tow. pomocy dla 
biednych chrześcjan w Dąbrowie dalsze o 
tiary, które ogółem wyniosły: 2142 zł. 44 
gr. 5 dolarów, 10 szylingów i 1 gulden 
gdański.

Wszystkim osobom i instytucjom, które 
przyczyniły się do zebrania tak poważnej 
kwoty, Oraz osobom, które podjęły się 
zbieraniem datków, zarząd Tow. składa 
serdeczne „llóg zapłać"

Z balu świerkowego Urządzonego na 
rzecz przytułku św. Józefa w Dąbrowie, 
w dniu 5 lutego r. b. wpłynęło: z biletów 
wejściowych zł. 1440, z ofiar zł. 397, z bu 
lotu zl. liłltśtBÓ, razem zl. 3455.85. Ponie­
waż rozchody wynosiły zl. 807.50 przeto 
ezysty zysk wyraża sie poważną sumą zł.
8648,35.

Należy zaznaczyć, źe bufet został bez­
płatnie zaopatrzony przez grono ofiarnych 
osób. Zarówno lm, jak i osobom, które na 
deslaly datki w gotówce, jak wreszcie 
wszystkim gospodyniom i gospodarzom 
balu komitet organizacyjny składa serde­
czne podziękowanie. 

i

działa ze szkołą i dzieckiem nad kształ­
ceniem młodego charakteru, aby z dzieci 
wyrośli ludzie pożyteczni dla społeczeń­
stwa i mogący w przyszłości pracować w 
kierunku jego żywotnych interesów.

Faktem jest, że potrzeba nam ludzi z 
charakterem. Czy jednak matka, praoują- 
ma możność wypełnić główne zadanie na 
rodowego wychowania?

Strat, jakie stąd wynikają, dziś obli­
czyć się nie da, wykaże ją dopiero staty­
styka przyszłości. Jeśli jednakże zdajemy 
sobie sprawę ż tego, że one istnieją, to 
już dziś należałoby stosować środki za­
radcze.

A więc z jednej strony należy rozbudo 
wae w kraju naszym, niemniej gęstą od 
szkól powszechnych sieć przedszkoli - o 
chroń, tak pięknie przez Marję Montes­
sori domami dziecięcemi nazwanych, kto 
re wychowywałyby, zgodnie z najnowsze 
mi wymogami pedagogiki, higjeny itd., 
dzieci matek, zarobkujących poza do­
mem.

A drugi środek, również ważny: zatrzy 
majmy tę matkę w domu! W jaki sposób?

ŻYCIE GOSPODARCZE.
W Polsce rozpoczął się już werbunek ■ stawiciele niemiżckiej 

robotników rolnych do prac sezonowych ' " — ■■ ■
rolnych w Niemczech na rok 1927. Wer­
bunek odibywa się na zaśadaclą ustalonej 
w specjalnej konwencji, zawartej z Niem­
cami dnia 9 grudnia 1926 r., wykluczają­
cych najem robotników za pośrednictwem 
prywatnych ajentów7, zastrzegając po­
średnictwo wyłącznie państwowym urzę­
dom pracy. Robotnicy mają zapewnione 
place równe z miejscowymi robotnikami 
niemieckimi w zależności od warunków 
miejscowych i od danc-go rodzaju pracy 
i będą zwalniani od podatku dochodowe­
go. ‘ '

Werbunek, przy którym asystują przed

I

I
101.000 osób wyemigrowało z Polski
Weiłlug danych za rok miniony, emi­

gracja polska kontynentalna wynosiła 
101.Ó00. Do Francji wyjechało emigran­
tów 54.000, do Niemiec 43.000, w tam 8 
tys. nielegalnie, reszta emigrantów wy­
jechała do Belgji, Danji itd.

Emigracja zamorska wynosiła 37.7000 
w fem do Stanów Zjednoczonych 5.100,

Kronika go
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W STYCZNIU B. R. ukształtował się mniej 
korzystnie niż w grudniu zeszłego roku. O ile 
bowiem nadwyżka w grudniu wynosiła 28 
nuljonów złotych, o tyle w styczniu wynosi 
ona tylko 7 miljonów zl. — Cyfry bilansu za 
styczeń br. podajemy jeszcze raz, gdyż w 
piątkowej depeszy wkradła się fatalna po­
myłka, gdyż zamiast 7 miljonów wy buko­
wano 77 miljonów, co jest sprawką chochli­
ka, urządzającego czasem harce na linoty- 
pac-h.

HANDEL POLSKO-SOWIECKI. Przedsta­
wiciel handlowy Sowietów w Warszawie 
przedstawi! całokształt stosunków handlo­
wych polsko-sowieckich od ich regularnego 
rozpoczęcia, t. j. od 1 października 1923 r. 
do 1 października 1926 r. Za wspomniany 
okres ogólna cyfra tranzakcji między obu 
krajami wynosiła 15,486.910 doi., z czego na 
wywóz z Polski do Z. S. S. R. przyparła 
przeszło 12 miljonów dolarów, reszto zaś sta­
nowi wywóz Z. S. S. R. do Polski. W 1923-24 
roku Polska wywiozła do Z. S. S. R. za 
1,713.000 doi., w 1924-25 roku za 5,937,746 
doi., a w 1925-26 roku za 4,008.912 dolarów. 
Zmniejszenie się wywozu za ostatni rok spo­
wodowane było ograniczeniami przywozowe- 
mi w Z. S. S. R. w związku z kryzysem fi­
nansowym w tym kraju. Na pierwszem miej­
scu w wywozie Polski do Z. S. S. R. stoją 
wyroby włókniste, oraz maszyny i metale, 
podczas gdy w wywozie z Z. S. S. R. do 
Polski, najważniejszą pozycją są ryby, mąka 
i oleie roślinne^ Tranzakcje dokonywane sa I

Oto kierując ją do zawodów, które dają 
możność zarobkowania w domu. Takiem 
zajęciem, pozwałającem kobiecie w po­
koiku luib kuchence, przylegającej do dal 
szego mieszkania, zarobkować — są rze­
miosła. Jest ich, jak czytamy w progra­
mie nowopowstającej szkoły przy ul. Ka 
Eskiej, cały szereg: introligatorstwo, try- 
kotarstwo, czapniotwo, kamasznictwo z 
szewstwem, modniaretwo; każde z nich 
ma tę tjobrą stronę, że, dając zarobek, 
pozwala kobiecie nie wygaszać tak cał­
kowicie ogniska rodzinnego. Rzemiosła 
te mogą'być dla 'kobiety niezawodząoemi 
przez eale życie źródłami dochodu, o ile 
kobieta będzie w zakresie danego rzemio 
sła fachowcem.

Zadaniem nowopowstającej szkoły bę­
dzie szerzyć poszanowanie pracy, zwal­
czać nieuzasadnione uprzedzenie Polek 
do rzemiosła, dać pełną teoretyczną i pra 
ktyczną znajomość rzemiosła, odciążyć 
przepełnione mało wynagradzanemi kobie 
taimi biura, a .jednocześnie zatrzymać ko­
bietę — dla rodziny, domu i dzieci.

Jeżeli przyjmiemy jeszcze pod uwagę, 
że szkoła ta będzie się starała wychować 
społecznic, to tembardziej życzyć należy 
powodzenia nowej placówce, skąd przy­
bywać nam będą zastępy społecznie uro­
bionych i praktycznie do życia przygoto 
wanych kobiet.

Adres szkoły: Sosnowiec, uk Kaliska 
numer 13.

„Arbeiter Zentra- 
le“ w Berlinie,. ograniczony jest do woje­
wództw: Łódzkiego, Kieleckiego, Poznań 
ski-ego, Warszawskiego, Białostockiego, 
Krakowskiego, śląskiego, Lwowskiego i 
Pomorskiego.

Zwerbowanych ma być ogółem 48.000 
do 50.000 robotników, którzy wyjeżdżać 
będą do Niemiec w grupach, w ciągu mie 
siąca lutego, marca i kwietnia. Z tej licz 
by województwo Łódzkie dostarczyć ma 
28.750 robotników; województwo Kielec 
kie 11.000, województwo Krakowskie 
2.200, województwo Śląskie 200, woje­
wództwo Lwowskie 2.000 i‘td.

do Argentyny 9.000,
do. Palestyny 6.170.

do Kanady 14.000, 
do Brazylji 2.000 i

W tych dniach zostały ukończone pra­
ce w sprawie ustawy emigracyjnej. Min-i- 
sterja uzgodniły swoje poglądy i ustawa 
w najbliższym czasie 
ministrów7.

przejdzie na Radę

z a.s p o d a r c
na weksle, przeciętnie 
państwa, w których istnieją przedstawiciel­
stwa handlowe Z. S. S. R-, Polska za.muje 
pod względem wartości wywozu do tego kra­
ju dwunaste miejsce, podczas gdy na trzeófi 
pierwszych miejscach znajdują się: Anglja, 
Niemcy i Stany Zjednoczone. — Prelegent 
podkreślił, iż dla dalszego rozwoju stosun­
ków handlowych między obu krajami ko­
nieczne jest przedewszystkiem uregulowanie 
sprawy kredytu długoterminowego dla za­
mówień sowieckich, gdy Polska w porówna­
niu z innemi państwami europćjskiemi, udzie- 
lającemi kredytu dwu- i czteroletniego, znaj­
duje się pod tym względem w o wiele gor­
szej sytuacji. .y

KREDYTY NA ZASIEWY WIOSEN­
NE. Mimo pomyślnych naogół zasiewów 
zimowych pewna część rolników, wskutek 
ztszłorocznego nieurodzaju, nie będzie mia­
ła wystarczającej ilości ziarna na zasiewy 
wiosenne, wobec czego w7 najbliższym cza­
sie okaże <s!j niezbędną pomoc kredytowa 
na zakup ziarna siewnego. Wyniki ankiety, 
(przeprowadzanej ostatnio przćz samorządy 
powiatowe wskazują na największe potrze­
by w tym względzie następujących powia­
tów: Gostynińelkiego, Przasnyskiego, Sier- 
pieekiego, Skierniewickiego i Mińsko-Mazo­
wieckiego w woj. Warszawskięm; Brzeziń­
skiego, Łódzkiego i Kolskiego w woj'. Łódz- 
kieni; Węgrowskiego w woj. Lubelskiem; 
Końskiego w woj. Kleleckiem; Brzeskiego, 
Drolilczyńskiego, Kamień-Koszyrekiego, Ko- 
brytekiego, Kosowskiego, Prużańakiegó i 

6-miesięc'zne. Na 23
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Pińskiego w woj. Polerkiem; Nowogródz­
kiego w woj. Nowogródzkiem; Głębockiego 
w woj. Wlleńsklem; Działdowskiego w woj. 
Pomorskiem; Gorlickiego, Krakowskiego, 
Myślenickiego, Wielickiego i Nowo-Sądec- 
kiego w woj. Krakowskiem; Jaworowskiego, 
Mościckiego, Sanockiego, Jarosławskiego r 
Lisklego. w woj. Lwowskiem. Wynika z te­
go, że wiosenny niedo-bór zboża siewnego 
największy jest w północno-zachodniej czę­
ści b. Kongresówki (gł. w woj. Warszaw- 
s-kiem i częściowo w Łódzkiem), na Polesiu 
oraz w Malopolsce Zachodniej.

Z giełdy warszawskiej.
Ceduła giełdy warszawskiej z dnia 19-2. 

AKCJE.
Bank Dyskontowy 12.75—12.90, Bank 

Handlowy 5.56—5.40—5.45, Bank Polski 
103.00—103.25, Bank Zachodni 2,85— 
2.70, Bank Zjedn. Ziem Pol. 1.90, Bank 
Spółek Zarobk. 11,35—11,10—11.20, 
Grodzisk 0.25, Kjjewski 0.26, Puls 6.50. 
Spiess 59.00, Wildt 0.10—0.11, Zgierz 
2.00, Elektryczność 70.00, PoL Tow. Dl. 
0.28—0.29—0.27. El. Dąbrowo, 55.00 — 
57.00, Siła i Światło 86.00—92.00—91.00, 
Czersk 0.60—0.70—0.65, Częstioeice 2.20 
—2.15—2.17, Michałów 0.50—0.52—0.51, 
Cukier 4.35—4.27—4.30, Łazy 0.28—0.29 
—0.28, Żegluga 0.28—0.32, Węgiel 90.50 
—90.00, Polska Nafta 0.30, Nobel 3.20—
3.30—3.25, Cegielski 33.50—34.50, Fitz- 
ner 4.00, Lilpop 20.50—20.75—20.25, 
Modrzejów 6.35—6.40—6.35, Norblin 
110.00—115.00, Ortwein 0.47-, Ostrowiec­
kie 14.50, Parowozy 0.97—1.03, Pocisk
2.10—2.15, Rohn 0.67, Rudzki 1.48—1.54
1.51, Starachowice 2.69—2.67, Ursus 2.40 
—2.30—2.60, Zieleniewski 17.00, Zawier­
cie 26.00—26.50j Żyrardów 13.60—13.50
13.55, Borkowski 1.65—1.75, Jabłkowscy 
0.29—0.32, Syndykat 2.50, Spirytus 2.85 
—2.90, Majewski 1.60—1.70.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.92, Nowy Jork 8.95, Londyn 

43.51 i pól, Paryż 33.15, Wiedeń 126.42, 
Praga 26.50 i piót, Włochy 39.16 i pół, 
Belgja 124.50—124.72 i pół, Szwajcarii
172.55.

Tendencja dla akcyj mocna, dla walut 
niejednolita.

i
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Loteria klasowa.
9 DZIEŃ CIĄGNIENIA.

' Niżej 1000 zł. wygrały następujące 
losy:

600 zł. — nry: 6218 8305 12317 14057 
15317 36105 36807 40126 43642 46820 
56908 59452 59558 62489 63096 64405 
65046 65121.

500 zł. —= nry: 383 1308 8120 11998. 
15206 18540 19919 21634 32014 32484 
35095 49989 51558 53529 55729 56378 
57045 64222 71254 75775.

400 zł. — nry: 2679 2980 4090 4862 
5669 6222 6931 11972 13006 15.829 18405 
19492 26323 26879 27106 28437 33289 
.34613 37258 39079 40464 40575 43570 
.44142 46903 47487 48862 49214 49641 
"51502 56122 59628 60783 61315 62517 
"63881 62994 64507 64747 68257 69373 
■71411 77456 78141. ’

300 zl. — nry: 39 1371 1710 1742 2664 
2849 3298 3818 4854 5053 5183 6105 
6157 6886 8175 8450 8822 9731 10236 
10808 13010 13489 14640 14772 1&106 
15204 15484 16946 17710 17721 18143 
18712 18809 19121 19264 19695 19.814 
20345 20503 21234 21549 21593 21839 
21900 21988 22138 22327 22661 22945 
23816 23919 25589 25786 25842 27905 
28067 30539 31262 31546 31505 372983 
34400 34729 36050 36159 36444 36650 
36943 36959 37845 38256 39506 39609 
39639 40197 40297 41097 41403 41535 
41864 41960 43732 44220 44976 4571® 
45858 46501 46597 47121 47408 4934< 
50396 50984 51316 52245 52314 52500 
53036 53570 53604 54397 54584 54799 
54856 55437 55538 56108 56352 56389 
56427 56758 56788 58074 60349 61419 
62541 62778 63201 63467 66723 67569 
68110 68192 69321 69653 69825 71629 
71706 73110 73181 73220 73539 7417- 
74624 75047 75310 75324 75752 7637*'  
76731 77098 77491 78259 784C8 7848» 
78551 79173.

Wybór zawodu.
— To dziwna rzecz! Im bardziej kr’/! 

cze do swej najmłodszej córki, tern mni®! 
słyszy. Sam nie wiem, co z niej wyrośn|<?'

— Telefonistka!
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Z całej Polski.
JCZCZENIE POLEGŁYCH POD RARAŃ 

CZĄ WE LWOWIE.
We Lwowie odbyła się urządzona sta­

wieni małopolskiej straży obywatelskiej 
uroczysta akademja ku uczczeniu poto­
wych pod Rarańczą. Na akademję zioży- 
ly się przemówienia posła Mą-czyńskiego 
i ks. Panasia, oraz część koncertowa. Z 
tej samej okazji odbyło się nabożeństwo 
żałobne za duszę poległych, odprawione 
przez ks. Panasia. W kościele obecny był 
wojewoda Garapieh, gen. Norwid-Neuge- 
nauer, gen. Sikorski, korpus oficerski, de 
legać ja żołnierzy, strzelców, legionistów, 
stowarzyszeń ze sztandarami i tłumy pu­
bliczności. Uroczystość sprowadzenia 
zwłok, które przewieziono już z Rumunji 
do granicy polskiej, odbyła się dnia 19 
bm. W7 większych miastach, przez które 
przejeżdżał kondukt, odbyły się patrioty­
czne manifestacje i uroczystości oddania 
hołdu cieniom poległych. Zwłoki spoczną 
na cmentarzu obrońców na honorowem 
miejscu w specjalnem mauzoleum.

ODKOPUJĄ KOŚCI NASZYCH 
PRADZIADÓW.

Donoszą z Czarnego Lasu pow. Starogardz 
kiego, te na polu, należącem do tamtejszej 
<;< meny, podczas usuwania kamieni, natra­
fiono onegdaj na dwa groby przedhistorycz­
ne. W jednym z nich znaleziono 6 glinianych 
urn, które zawierały dobrze zachowane ko­
ści ludzkie. Drugi grób zostanie otwarty po 
przybyciu komisji konserwatorskiej z To­
runia.

OBSŁUGA POCZTY NA NARTACH.
Rozwijający się w Polsce sport narciarski 

staje się powoli, podobnie jak i w krajach 
północy, nielyiko sportem rozrywkowym, 
ale znajduje coraz większe zastosowanie w 
życiu praktycznem. Pierwsze kroki pod tym 
względem zrobiła służba pocztowa w Zakopa 
r.em, która posługuje się nartami przy wyj­
mowaniu poczty ze skrzynek ulicznych w 
bardziej oddalouych dzielnicach.

WYWROTOWA ROBOTA EMISARJUSZY 
UKRAIŃSKICH.

Z nadgranicznych powiatów Pokucia nad­
chodzą alarmujące wiadomości o wywroto­
we/ robocie emisariuszy ukraińskich, przy- 
bjlych świeżo z Ameryk: i Czechosłowacji. 
W Kamionce Wielkiej na chrzcinach u jedne 
go z gospodarzy w obecności proboszcza ks. 
Soroki, świeżo przybyły z zagranicy agita­
tor Iwaniszyn oświadczył z naciskiem, że 
17 tys. jego towarzyszy czeka tylko chwili, 
aby napaść na Polskę i odbić ilttlopoL-skę 
Wschodnią.

JURGIELTNIK MOSKWY W WOJSKO­
WYM MUNDURZE.

Z rozporządzenia władz wojskowych are­
sztowany został szeregowiec Lejba Sajber 
z Zamościa, który zorganizował w 43 pułku 
piechoty w Dobnie grupę komunistyczną. 
Obok propagandy komunistycznej w wojsku 
Kajber prowadził akcję komunistyczną w 
miejscowych związkach zawodowych. Nie 

wykluczone, iż aresztowanie Sajbera 
pociągnie za sobą szereg dalszych areszto­
wań.

WYKRYCIE WIELKIEJ AFERY 
PRZEMYTNICZEJ.

Dyrekcja cel we Lwowie wyadła na trop 
wielkiej afery przemytniczej, w której zamle 
>zezane są dwie firmy żydowskie: Sara Bil- 
leld w Rzeszowie i ..Molo'1 w Krakowie. 
Przeprowadzona rewizja wykryła w firmie 
>.MoIo“ skład nieoclonych towarów, ekonfi- 
-'•kowano ćwierć wagona jedwabiu, etamin, 
°pali, markizet i t. p., wartości kilkulziedę- 
cm tysięcy dolarów. Towary były przemyca­
ne z W ełnią i kierowane głównie do Mało­
polski Wschodniej. W związku z wykrytą 
aferą policja aresztowała szereg osób.

STRASZNA TRAGEDJA BEZROBOTNEGO 
PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO.

Na przedmieściu pod Lwowem „Wólka 
Panieńska11 zaszedł wczoraj tragiczny wy­
padek zabójstwa i samobójstwa. Mieszka ący 
-ttn urzędnik prywatny Józef Koryński za- 
^rzelił swoją żonę, poczem sam pozbawił 
6 *yc:a.  Czynu tego dokonał Ko' ynski z po­
rodu niedostatku i braku zajęcia. Osieroco­
nych zostało czworo dzieci. Policja prowa- 

dochodzenia.

. DZIKÓW.
W tych dniach odbyło eaę w nadleśnio 

Beresti&ny i Lopateń Ordynacji Olyo

kie; i w rewirze Wołonki, majątku Szpanów 
księcia Janusza Radziwiłła polowanie na 
dziki. W polowaniu bnali udział: hir. Zdzisław 
Tarnowski, ordynat Zamojski, hr. Tomasz 
Zamojski^ książęta Zdzisław i Hubert Lubomir 
scy, ksńąże Władysław Radziwiłł, wreszcie 
gospodarz ks. Janusz Radziwiłł. Na rozkła­
dzie imponująca liczba sześćdziesięciu dzi­
ków — wśród których pięć odyńców — 
czternaście wycinków. Pogoda 2 do 3 stopni 
mrozu. *

ZASĄDZENIE BAPTYSTÓW.

Sekta baptystów zyskuje co rok w okresie

Rzekomy tom nnwej Ewangelii.
CO ZAWIERAJĄ PERGAMINY, ODKRYTE W LUCERA?

W Lucera, malej mieścinie .południo­
wych Wioch, odnaleziono starożytne per­
gaminy, sięgające czasów Chrystusa, po- 
ozem w biurze królewskiego prokuratora 
przy sądzie w Capitanata, otworzono wo­
bec zebranych władz

rzekomy tom nctwej Ewangelji, 
będącej własnością urzędnika magistratu 
w Ceirigniola, Ludwika Moccia. Dokument i 
ten odebrały właścicielowi władze, gdyż 
twierdzenia Motela co do prawnego po­
siadania cennego rękopisu nie były zbyt 
jasne; raz bowem twierdził, że otrzymał 
go od powitego żyda, powracającego z Pa­
lestyny, tonym razem, że znalazł go w za­
kupionej w Rzymie starożytnej szkatułce, 
za którą.

zapłacił 1000 lirów.
Jest bo zeszyt rękopisów pergamino­

wych, które według opinji jednych nie są ■ 
niczem innem, jak trykiem reklamowym i 
dda powieści, pisanej przez Mocol, p. t | 
„Nieśmiertelny", ale które, bądź co bądź, i 
poruszyły tśk we Włoszech, jak i zagra­
nicą do głębi sfery naukowe. Z Anglji i 
z Ameryki są już w drodze dio Włoch 

liczni korespondenci największych 
dzienników

oraz eksperci, zwabieni ■pr.iwdwodobną 
doniosłością odkrytych pergaminów.

Z wyjaśnień, udzielonych przez oseby, 
które mogły przeczytać „Pismo Święte", 
sięgające roku 70 po Chrystusie, dowie­
dziano się, że

zeszyt składa się z 31 pergaminów 
formatu in octaro, oprócz ostatniego, 
mniejszych cokolwiek rozmiarów, cienkich 
zżóTklych i częściowo mocno poniszezo- , 
nreh. Kodeks, przezwany jest „P'-1- E- 
wangel|ją“ i przypisany Józefowi z Jero­
zolimy, uczniowi Naza-reńczwka, nie przy­
tacza, jak wpierw mylnie podano, żadne­
go podpisu Józefa, lecz .posiada jakby 
znak, skracający w postaci małego kółecz­
ka z greek'.tn krzyżem w pośrodku.

Papyrusy opisują życie Chrystus*  
od narodzenia do śmierci, a w ostatniej 
części mówią o zburzeniu Jerozolimy przez 
cesarza Tytusa. Interesująca hstorja, źre- j

MM konin iij ZachortiiB.
ROŚLINA, KTÓRA ROZWIJA SIĘ W UKRYCIU, A WIĘDNIE W ŚWIETLE. 

SŁOŃCA.

W francuskiej partji komunistycznej za­
nosi na nowe akiy wiecznego w tej orga­
nizacji procesu oczyszczania z podejrzanych 
o nieposłuszeństwo i o herezję. W dajiym 
wypadku chodzi o posła komunistycznego z 
Paryża, p. Baranton, który poważył się w 
wydawanem przez siebie piśmie, nawet nie- 
drukowanem lecz litografowanem,
dyskusjii taktykę partji komunistycznej. 
Francuscy kacykowie komunistyczni zarea­
gowali na to, wystosowując do p. Baranion 
ultimatum, w ktorem żądają, aby zaprze­
stał wydawania pisma, oczyścił się z zarzu­
tów i niezależnie od tego w ciągu 8 dni zre- 

Ijygnował z mandatu poselskiego. O ile któ­
rego z tych warunków nie wypełni, będzie 
wykluczony z partji. P. Barantan oczywiś­
cie ani się śni zrzekać mandatu, przynoszą­
cego około 46.000 franków dochodu na rok, 

: z czego organizacja komunistyczna pobiera­
ła od swoich posłów trzy czwarte. P. Baran- 

' ton stanie się prawdopodobnie członkiem 
niezależnej partji komunistycznej, pozosta­
jącej pod przywództwem posła Lafonta, i 
zwolniony będzie z niezbyt może miłego o- 
bowiązku składania tak wielkiego haraczu 
tym, którzy nawet w Etografowanyn. orga­
nie nie pozwalają mu wyrazić swoich opinji. 
Obok niego podejrzany jest jeszcze o herez­

poborowym nowych zwolenników. Wyznaw­
com jej, jak wiadomo, nie wolno nie tylko 
zabijać, ale nawet dotykać się do broni, to 
też w wojsku tacy niewiele mają do roboty. 
Trze, kanonierzy 1 oddziału służby art. w 
Pomiechówku: Wasyl Bojarczuk. Anisim 
Karpiuk i Hipolit Łysiuk przystąpili we wła­
ściwym czasie do sekty babtystów, a znalazł­
szy się w wojsku, odmówili spełnienia rozkazu 
przełożonego, nie chąc ćwiczyć z bronią. 
Wyżej wspomniani stanęli przed wojsk, są­
dem okr. w Warszawie, który ich skazał za 
niesubordynacje każdego na jeden rok wię­
zienia.

dagowana w jasnej, lecz wybiadłej pisow­
ni starogreokiej, nie przedstawia, nawet 
zbyt wielkich trudności dla przetłumacze­
nia. Tytuł jej brzmi: „O życiu Jezusa Na- 
zareńczyka", zaczyna się następującemi 
słowami: Józef z Jerozolimy uczeń Jezusa 
NazareńczyŁa wszystkim braciom i sio­
strom gmin Judei, Syrji, Ka.padocji, Ga­
lilei,, Pontu, Frygji, oraz gmin Arabji.Per 
sji, Mezopotamii, Liłiji, Midjl. wszystkim 
■prezelitom zamieszkałym w Ilłirji, Grecji, 
Itólji, Maeedonji i Egpcie. Następuje kilka 
wierszy, nie dających się odczytać.

Nowa historja o Jezusie
kończy się następująco: Moi bracia uko­
chani! W tym ostatnim dniu mego żywota 
posyłam wam gorące pozdrowienie od 
serca. Obecnie miasto cierpi katusze przez 
ręce Tytusa, a pod jego komendą żołnie­
rze roznoszą wszędzie śmierć i ruiny. Oto 
znaki wojny: obywateli zabijają, lub Mo­
rą do niewoli, kobiety biczują lub znie­
walają, dzieci niewinnych mordują., a na­
dziei, aby się zmieniło, niema. W tej więc 
chwili chowam moje pismo, żywiąc nadzie 
ję, że potrafię je uchować od zniszczenia, 
z niezłomną wiarą, że wy lub ktoś z po­
śród was, odnalazłszy je, ogiosi je bez­
zwłocznie...

Papyrusy będą badane
przez znawców glotologów i paleogra- 
fów. Dopiero po ich dokladnem zbadaniu, 
z wszelką naukową ostrożnością "będzie 
można ustalić prawdę w całej tej nad­
zwyczaj ciekawej sprawie. Róownocześ- 
nie donoszą, że właściciel pergaminów 
Moccia, zamierza wystąpić ze skargą .prze 
eiw tym wszystkim, którzy ogłaszają, ja­
koby papyrusy nie były autentyczne. Dy­
rektor zaś urzędu skarbów, na południo­
we Włochy ostrzegł właściciela, aby nie 
odstępował nikomu prawie zajętego ko­
deksu, który, o ite okaże się autentycz­
nym, przejdzie drogą przymusowego kup­
na na własność rządu włoskiego. W o- 
statniej chwili donoszą, że papyrusy od- 
nałacl przed kilkuset laty przodek p. 
Moecia w bogatej i słynnej bibljotece 
książęcego domu La Rochefoucauld w 
Cerignóla.

S. F.

ję poseł Gautier i kilku innych. W organi­
zacji komunistycznej francuskiej więc za­
nosi się na nową większą serję rugów.

Podobne objawy rozkładu spostrzegamy 
w partji komunistycznej niemieckiej. Wy­
kluczeni zostali z partji najwybitniejsi sto­
sunkowo jej parlamentarzyści, posłowie: 

poddać Ruth, Fischer, Katz, Korsch i inni, jedni po­
dejrzani o zbytnią prawicowość, drodzy o 
proskrybo-waną obecnie w Rosji skrajną le- 
wicowość. Proces proskrybeji dotyka jedno­
stek najbardziej samodzielnych i najinteli­
gentniejszych, pozostają pionki, ślepi wy-
konawcy i oportunistyczne chorągiewki, o- 
braca ące się za wiafrrem, który wieje z Mo­
skwy, jak np. przywódca frakcji parlamentar 
nej francuskiej Marceli Cachin.

Wpływy komunizmu w organizacjach ro­
botniczych angielskich również nie są zbyt 
wielkie. O ustawicznych wstrząsach i przesi­
leniach, które przechodzi centralna organi­
zacja rosyjska, przychodzą raz po raz wia­
domości.

Komunizm jest rośliną, która najlepiej roz 
wija się w ukryciu, gdy może oddziaływać 
na mniej do.rzałe wyobraźnie i przykuwać 
auieolą rzekomego męczeństwa. W świetle 
słońca, zwłaszcza zachodniego, szybko wię- 
dnie i usycha

' Ze świata.
STRASZNE SKUTKI TRZĘSIENIA 

ZIEMI W JUGOSŁAWJI.
Statystyka ofiar trzęsienia ziemi w 

Dalmacji, Bośni r Hercegowinie wykazu­
je, iż straty są poważniejsze, niż to tao. 
żna było dotychczas przypuszczać. Ogól­
na liczba zabitych wynosi 690 osób. Lica 
ba rannych przeszło 7.000. Straty ocenia 
ne są na półtora miljona dolarów.

OGÓLNOSŁOWIANSKI KONGRES 
ETNOGRAFICZNY.

W r. 1920 odibędzie się w Białogrodzie 
ogólnosłowiańskl kongres etnograficzny. 
Już w tegorocznym budżecie Jugosławji 
znajduje się pozycja na pokrycie wydat­
ków. związanych z pracami przygotowaw 
czerni.

NOWA STOLICA RUMUNJI?
’ Królowa Rumunów Marja podjęła myśl 

przeniesienia stolicy z Bukaresztu do 
Kronsztadu, w Siedmiogrodzie, a więc w 
prowincji, nabytej w ostatniej wojnie. 
Kronsztad jest miastom w obecnej postaci 
mało nadającem się na stolicę tak dużego" 
państwa jak Rumunja. Królowa jednak 
ma zamiar rozbudować go po amerykań­
sku, wedle zgóry zakreślonego planu. Po­
trzeba na to oczywiście pieniędzy, tych 
zaś' wedle przekonania królowej chętnie 
dostarczyłaby Ameryka. Plan przeniesie 
nia stolicy z Bukaresztu do Kronsztadu 
już od kilku lat roztrząsany jest przez ró­
żnych polityków rumuńskich. Ich zda­
niem nowa stolica promieniowałaby na 
całą prowincję i przyczyniłaby się w zna­
cznej mierze, do jej zasymilowania.

NIEMCY PRZECIWKO... POLI NEGRI.
Antypolski nastrój, jaki urabia nacjo­

nalistyczna „Danziger AHgemetne Zei- 
tung11 nie omija żadnej dziedziny stosun­
ków’ i żadnej sposobności. Obocnto zano­
tować możemy znowu wypadek, w któ­
rym nienawiść do Polski wyrażana w pi- 

| śmie za»amala się na... Poił Negri. Arty­
stka ta występuje w filmie pt. „Hotel 
Lwów", który to film spotkał się z nieby- 
wałem powodzeniom nawet w Niemczech. 
Z tego powodu szowinistyczny dziennik 
gdański Wyrażał nie tak dawno zdziwie­
nie, jak prasa niemiecka może przychyl­
nie pisać o osobie, która w czasie wojny 
odmówiła występowania w agitacyjnych 
filmach niemieckich (?) oraz uprawiała 

prżeeiwniemiećką propagandę. Obecnie po 
wystawieniu filmu w Gdańsku dziennik 
zaleca nawet obejrzenie go, prawdopodo­
bnie jednak... ze względów materjalnych.

CYWILNE SZKOŁY PILOTAŻU 
W ANGLJI.

(V Anglji istnieje du-żo klubów lotni­
czych, które mają własne samoloty dla 
wyszkolenia cywilnego, dzięki czemu licz­
ba Anglików pilotów-sportsmenów stale 
wzrasta. W ciągu ostatniego półrocza rę­
ku minionego jeden z takich klubów 
„London Aeroplane Club", posiadający 
szkolę pilotażu na samolocikach typu 
„de Hawilłand Moth“, osiągnął pokaźną 
cyfrę 2137 wzlotów i lądowań, na co zu­
żyto 864 godzin. „London Aeroplane 
Club11 liczy 314 członków, z których 46 
posiada dyplom pilota-sportsmena i roz­
porządza w swej szkole czterema samo­
locikami wtwz z trzema silnikami zapa- 
sowemi.

POBOŻNI WIĘŹNIOWIE.
\Vzgl<jdy oszczędnościowe skłoniły rząd 

belgijski do zredukowania ilości więzień; 
w pomniejszych mianowicie miastach po­
zostawiono jedynie areszty czasowe, znaj 
dujące się pod opieką inwalidy-strażnika. 
Ponieważ jednak w Bełgji przysługuje 
wszystkim bez wyjątku przestępcom pra­
wo chodzenia co niedziela na mszę, prze­
to dekret ministerjainy, poleca przewoże­
nie każdej soboty wszystkich aresztowa­
nych, osadzonych w owych zredukowa­
nych karcerach, a którzy objawią chęć 
wysłuchania piszy, do najbliższego mia­
sta, posiadającego więzienie z kapilscą. W 
ten sposób dana im będzie możność asy­
stowania na niedziehnem nabożeństwie, 
po którego skończeniu odwożeni oni będą 
do swoich „rodzimych" aresztów. Nic u- 
toga wątpliwości, iż w tych warunkach 
niejeden więzień stanie się'nagle pobo­
żnym, perjodyczne takie podróże bowiem 
przerywają monotonję zamkniętego życia 
i mogą nawet ułatwić spryciarzom ucie 
czkę.
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Polacy poza Polską.
JAK SIĘ ODBYWAŁY WYBORY NA 

MAZURACH PRUSKICH.
Nadużycia, jakie działy się w czasie 

wyborów na Mazurach, są. dziś już taje­
mnicą poliszynela, NapSidano »a rozdają 
cych kartki wyborcze, głosujących na 
listę mazurską nazywano publicznie zdraj 
cami, przed lokalami wyborczymi wywie­
szono plakaty, które głosiły, że wolno 
głosować na kandydatów wszystkich par 
tyj wyborczych z wyjątkiem Polaków .

Wolność wylborów charakteryzuje naj­
lepiej ogłoszenie, które znajdujemy w 
n-rze 299 „Ortefeburger Zei-tung" z 22.12 
ub. r. Ogłoszenie to w dosłownem tlóma- 
czeniu brzmi następująco:

„Uwaga! Kto pozna młodego człowie­
ka, który we wrześniu 1925 r. rozdawał 
przed wyborami na prezydenta państwa 
(w Plohsen, Wawrocben, Ofechienen etc.) 
p’otekie kartki wyborcze, otrzyma nagro­
dę. Wymieniony był ubrany w granatowy 
garnitur, szary filcowy kapelusz, binokle, 
angielskie bronaowe, sznurowano trzewi 
ki i posługiwał się rowerem. Nazwisko i a- 
drćs należy podać do administracji niniej 
ezego pisma z powołaniem się na numer 
33“.

Tak więc człowieka, który w roku 
1925-ym rozdawał polskie kartki wybor­
cze, ściga się jeszcze dziś zapomocą oglo 
szeń jak zbrodniarza.

900 lat milczenia.
NIEZWYKŁA UROCZYSTOŚĆ KLASZTORNA WE FRANCJI.

Klasztor; Kamedulów w Roąuebrane 
sur Argens w pobliżu Tulonu we Francji, 
święcił w tych dniach niezwykłą w dzie­
jach uroczystość, a mianowicie jubileusz 
900-letniego istnienia.

Klasztor w Ęoęuebrane założony w ro­
du 1028 istnie je. na tem samem miejscu 
po dzień dzisiejszy, jakkolwiek kilkakro­
tnie przebudowano go w ciągu wieków.

W piwnicach kościelnych znajdują się

jeszcze dotąd groby pierwszych zakonni­
ków, którzy po przyjęciu reguły św. Ro­
mualda osiedli we Francji.

Kameduli są jednym z najsurowszych 
zakonników, obowiązuje ich milczenie j 
ścisła klauzula.

Przy spotkaniu witają się pozdrowie­
niem:

— Memento mori! (Pamiętaj o śmierci).
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Walka z krótkiemi sukienkami.
Węgrzy prąguią zaprowadzić w swym 

kraju surowe obyczaje.
Minister spraw wewnętrznych wydał 

niedawno rozporządzenie, iż mężczyźni, 
nagabujący na ulicach samotne kobiety, 
niają być pociągani do surowej odpowie­
dzialności.

Tym samym edyktem wzbroniono Wę­
grom przeklinać, a brutale, niestosujący 
się do tego przepisu, są karani grzywnami 
i aresztem.

Nie dość na tem.
Zwrócono uwagę na wyższe szkoły żen 

skie, a przed kilku dniami komisja, zlożo

na z przedstawicieli ministerjum oświaty 
i kilku starszych pedagogów-, odwiedziła 
jedne z najelegantszych pensyj, gdzie 
kształcą się córki zamożnych rodzin wę­
gierskich.

Uczenice, które nosiły pończochy kolo 
ru ciała, miały umalowane usta lub sukien 
ki, sięgające do kolan, odesłano do domu 
i zagrożono im wydaleniem ze szkoły, je­
śli nie będą się ubierały w długie suknie, 
czarne pończochy i nie przestaną używać 
farby.

Popłoch padł na węgierskie dziewczę­
ta... “
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Każda
dobra gospodyni . 

zna i ceni dobre my- ’ 

dlo „KOLLONTAY , 
z pralką", gdyi jest • 
bardzo tanie, oszczęd- * 
ne i naprawdę nie * 
niszczy pięknej a dro- * 
Siej bielizny. Nigdy « 
więc nie kupuje In- < 

nego mydła. ’

Mydfo
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Zaiste, że chęć zabawy doprowadza nie­
których do; specjalnej psychozy karnawało­
we;. Ostatecznie zdarzało się już nieraz, że 
ktoś zaciągał długi w*  karnawale, że zasta­
wiano srebra i biżuterję, aby sprawić toalety 
balowe, jednakowoż wypadek sprzedania łó­
żka — jedynie dia celu pójścia na redutę — 
to chyba jedyny w swoim rodzaju.

Pewna pielęgniarka w Monachjum, zawe­
zwana do chorej 40-letniej, bardzo .przystoj­
nej, ale w ciężkich warunkach materjalnych 
znajdującej się kobiety — stwierdziła, że 
w mieszkaniu zajmowanem przez małżeństwo 
i dziewięcioro dzieci znajduje się tylko je­
dno-jedyne łóżko, w którem leżała chora. 
Wokół,łóżka bawiły sio dzieci, albo bardzo 
nędznie ubrane, albo nawpół nagie. W calem 
mieszkaniu widoczną była bieda. Chora mia­

ła zapalenie płuc.
— Gdzie pani się zaziębiła — zapytała 

pielęgniarka.
— Prawdopodobnie na reducie —• brzmią- 

ła odpowiedź.
— Jakto, pani była na reducie? — zapy­

tała zdziwiona pielęgniarka.
Chora odparła spokojnie:
— Byłam z moim mężem onegoaj na oaiu. 

Chcieliśmy koniecznie choć jedną noc w 
karnawale przetańczyć, zabawić się wesoło, 
a pieniędzy nie mieliśmy, dlatego sprzedali­
śmy drugie łóżko.

Spragniona zabawy matka dziewięciorga 
dzieci,*  opowiadała to z taką swobodą, jak 
odyfoy sprzedanie łóżka dla zabawy na.ro- 
ducio — było czemś najnaturalniejs-zem w 
świecie.

Przerażenie odmłodziło kobietę

Htfoerową. Skoro przejrzała saę w lustrzi 
krzyknęła ze zdziwienia. Siwiutkie jej wio 
ey przybrały czamy kolor i wyglądała aku 
rat tak samo, jak przód 40 laty.

Polowanie na foki 
w hydroplanie.

„Le Matin“ podaje, iż Sowiety 
kontrakt z jednem z rosyijskkh towarzystw 
komunikacji powietrznej w sprawie użycia 
hydropkmóiw do polowań na foki wzdłuż wy 
tbrzyży morza Białego. Poszukiwanie zwie­
rzyny, które 'były dotychczas przeprowadza 
no 'bardzo często zupełnie -bezowocnie przy 
pomocy okrętów, obecnie przy zastosowaniu, 
samolotów, które bardzo łatwo mogą alarmo­
wać myśliwych, .będzie zna-oznie łatwiejsze. 
Przeprowadzone próby wydały świetne re­
zultaty i przy użyciu zaledwie jednego hy- 
droplauu w przeciągu 14 dni wyłowieni 
50.000 fok.

Mandoliny, gitary, mandole, 
bałab jki, skrzypce, futerały, 
smyczki tanio tyl- (i n I n n i 
ko w księgarni „rulllllj U 

Sosnowiec, Hale .kozwolu*
Tel. 5-36 1C87 Tel. 5-35

MYDŁA TOALETOWE
i do prania, esencję octową 

hurtowo sprzedaje 1086 
Skład fabryczny T-wa „Siła“ 

Sosnowiec, ul. Kościelna. 
Ceny mydli do prania zniżone

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
"Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalneni opakowaniu apteki
5216 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno,

Czasami zdarzają się wypadki, iż z powo­
du gwałtownego wstrząs® nerwowego siwie­
ją ludziom włosy. Sześćdziesięcioletnia, ei- 
wiutka, jak gołąbek, pani Elsa Huiber, żona 
urzędnika z Koblencji, stanowi jednak oso­
bliwy wyjątek. Przed kilku dniami odibywa-

1063^ pani Huiber podróż automobilem. Noc by­
ła ”ciemna, droga niepewna, a w dodatku

w pustkowiu. Pech chciał, iż katastrofa wy­
darzyła się tuż obok dawno opuszczonego 
cinontarza cholerycznych, a legenda ludzka 
ustroiła to miejsce w wiele wstrząsających 
opowieści o duchach i strachach. Pani Huber 
czuła, jak jeżą się jej włosy na głowie. Była 
sama. Szofer bowiem udał Się do pobliskie- 

___________ _____ go miasteczka po pomoc. Dwie godziny ta- 
A. M. Redbc — Będzin, Kołłątaja 34. -zepsuł się motor i wypadło zatrzymać się kiego okropnego strachu odmłodziły panią

Kollontay
z pralką

Generalny zastępca na 
ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE

Ulainn fila nan z.a uoiuwnł; i NA RATY! 
HUzIlb Uld Puli. Nadszedł wielki transport palt 
wiosennych do znanej firmy. Szartt, SOSUOWieC

1050 Modrzejowska 3.
Dogodne warunki dla urzędników I h — 05

i

I

-—śM MU S--------------- -
Zniżony cennik wędlin, 

mięsa i słoniny.
Za 1 ko-:

Słonina bez względu na grubość zł, 350 
Kiełbasa krakowska .

n 
Parówki 
Serdelki 
Kiszka pasztetowa 
Rozmaitości .... 
Szynka ......................
Polędw.ca . . . . 
Schab bez dokładki

serdelowa . . , . 
krajana wieprzowa nn

.4.00
3 60
360
400
3.60
3 60
4u0
5.00
6 40
3 20

n
n

M 
Ceny powyższe moich wyborowych wyrobów 

obowiązują aż do odwołania
Sprzedaż tylko za gotówkę. OoNorcjm hurtowym rabat. 

Józef Koss 
1011 Sosnowiec, Warszawska 14, tel. 2-27.
UWAGA: Drugi sklep od bramy.

ns &.. —------ E

*<! l MM 8 W ZDROWIE
„izMajcaiskie Coi2- 
iie Zioła*  z marka 

ta stosowane 
jny chuchach źoląd- 
12,lis2cl;,obstiukcjl

kamieniach żółciowych.— 
.Szwajcarskie Gorzk.e zioła*  z 
naturalnym łagodnym śrudtc em 
Drzeczyszczajacym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia i dzia­
łającym przeciwno otyłości Szwaj­
carskie Gor*kie  Zioła" pobudzają 
apetyt, oprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych I.5j za pudeł­
ko * Skład główny apteka A. Gą­
seckiego w Warszawie, ul. I e 

szno 41. 5028

Pracownia obuwia

Ji

w cObnmii, Warszdwsia 2. 
Poleca w wielkim wyborze o- 

buwie damskie dziecinne.
Przyjmuje obstalunki i repera­
cje. Wykonanie szybkie i so 
lidne. tost Ceny przystępne.

OBWIESZCZENIE.
Wydział Powiatowy Sejmiku Będzińskiego ogła­

sza, iż zgodnie z § 10 111 Rozporządzenia Mnistra 
Soraw Wewnętrznych z diua 16 go sierpnia 
1924 r. (Dz. U. 1924 r. Nr. 82 poz. 790) prelimi­
narz budżetowy Powiatowego Związku Komunalne­
go pow. Będzińskiego na 1927 r. Ł j. na okres od 
1 go kwietnia 1927 r. do 31-go marca 1928 r. bę­
dzie wyłożony do publicznej wiadomości w biurze 
Wydziału Powiatowego w Będzinie, ul, Sączewska 
Nr. 17 (pokoi Nr. 3) od dnia 21 do 28 lutego 1927 r. 
w godzin ach urzędowych.

Będzin, dn. 19-11 1927 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
065 Starosta:

(—) OŁP1ŃSKI.

hsliHlj rysumik Iw misiKi 
potrzebny zaraz zgłoszenia do Administracji „Kurje 
970-3 ra zachód “, Sosnowiec suo. „Koralnia®.



Br. Bo. ,KURIER ZACHODNI*.  niedziela 20 lutego 1927 roku. n.

Niżej wyszczególnione księgar­
nie poda»ą do ogólnej wiadomości, 
że kompletu ą i zestawiają biblio­
teki szkolne według programu 
M. W. R. i O. P.

Prócz tego posiadają na skła­
dzie wszekie książki naukowe, 
techniczne, beletrystyczne i wyda­
nia albumowe.

W. Regulskaur I r n 7 A ” Sosnowiec, 3 Ma- „ W 1Ł U L A ja nr. 8, tel. 8-61, 

J.DIPPEL
DPT AM IA“ Sosnowiec,Małacliowskiego 11LUB JA Hub Tarflowe. im. 53*.

Sosnowiec. Orla 
nr 24. tel. 689,

99
1084

i linii II lisi! ińilu Ptls iti toiuśili iiW I 
Iiw ZHhjCli i kSĘfisne w Dibmwie bormczei

matą zaszczyt zawiadomić o otwarciu! 
wystawy księgarskiej, uiządzonej z raqi „Mesiaca ? 
książki*,  które odbędzie się w dniu 20 lutego 1927 r. | 
o godz, 10 iano w gmachu szkoły powszechnej Nr. 7 | 
przy ulicy Piłsudskiego. |

W dn e powszednie wystawa otwarta od20—27 lutego 1 
I włącznie od 10 ej do 1 ej i od 3 ej do 8 wlecz. g

ZM|3 OGKiiiiA L I. L i P. i Wnn airaitzij

i°n usingiKi i Otruli Mtiij.
to w • • 9 W

Niżej wyszczególnione księgarnie podają do 
ogólnej wiadomości, te kompletu ą i zestawiają hi- 
bljOtek: S kolnę według programu M. W. R. i O P.

Prócz tego posiadają na składzie książki nauko­
we, techniczne, beletrystyczne i wydania albumowe.

nr. 25• M. Bartnik, “Ś? s,'”w,l“
® L. DębkOWSkl, Będzin, ul Kołłątaja nr 23, ®

• M. Biumenfrucht, KVoHą,a,a nr 29 J
• A. Zmiorod, Będzin, KęMąt»ia nr. 30, t l. 23 a

1084 w

m»ij mih mm i bw 
z iigroniczona tfUuOwieuzlainosCM 

powołując się na art. 41, 43 i 45 statutu, n pie szym 2a 
wiadamia o o. Członków Banku, ie doroczne 

HUHIE WfiLHE MW
odbędzie się w niedzielę dnia 6 maica 1927 r. <jun<ctnain e o go­
dzinie ó popołudnia w do nej s li Zwądcu Aetao*  ow ćjednj- 
czenia Zawodowego Polskiego, , rzy ulicy MarjacKiej Nr. 1 w 

Pogoni, z następu ącym por 4 Aktem dziennym.
1) Zagajeutc Zgromadzenia i wybór prezydium,
2) Odczytanie protokołu ostatniego zebrania.
3) Sprawozdanie Zarządu, Rady i Komisji Rewizyjnej z działał 

hości za" 19.6 ro»,
4) Zatwier zenie bilansu i rachunku zysków i strat za 1926 rok,
5) Podział czystego zysku za 1926 rok,
6i Wybór uzupełniający trzech członków Rady i Komisji Re- 

wi*yjucj,
7) Zatwierdzenie budżetu na 1927 rok,
S) Wnioski Władz Banku,
9) W olne wnioski.

uwaga: Z.wmdomieni*  o zebraniu, s’utące jako karb 
wstępu zostaną rozesłane p. p czkakom, któ 
rjch o liczne przybycie uprasza

loeo-j ZARZĄD.

„INFORMATOR"
BIURO W1NDYKACYJNO - INKASOWE 
Sosnowiec tel. 10-25 Nowopogońska 28.

Firma rejestrowana w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu nr. 2972.

Pracujemy na całej Rzeczypospolitej Polskiej. Windykujemy wszelkie należności 
po wstałe z weksli przedwojennych i teraźniejszych, honorarium pobieramy po za atwie- 
nlu sprawy. Koszta sądowe, komornika i t p. pokrywamy własnym funduszem.

Załatwiamy szybko i umiejętnie, każda prawie sprawa jest pomyślnie załatwiona.
Jednocześnie zawiadamiamy że z dniem 1 stycznia 1927 r. otwarliśmy przy naszym 

biurze specjalny dział pisania próśb i rekursów po cenach ainimalnycb bo "d 1 złotego.
Na żądanie posrhm naszego przedstawiciela po przy- „INFORMATOR"

jęcie sprawy, przesyłamy także na żądanie prospekt na- Biuro Windykacyjno-inKaSÓWe 
szej firmy. Sosnowiec. 1061

CZY ODGADNIECIE?
10*9  ni**  loteria nie poaział

Tak drogie i pożądane w dzisiejszym czasie kamgarny 
na ubrania i kostjumy damskie, bieliznę damską i poś­
cielową. gotowe ubrania i płaszcze męscie i damskie, koł­
dry watowe, zegar&i złote, damskie i męskie, aparaty fo­
tograficzne i inne wartościowe przedmioty, motecie u nas 
otrzymać zupełnie bezpłatnie Niema żadnego ryzyka. 
Niepowodzenie wykluczone Pro.-i ny nadesłać nam pra­
widłowe rozwiązanie obok umieszczonego zadania, litery

należy ułużyć w szerz które oznacza trzy miasta polskie. Wraz z zadaniem prosimy w liście podać 
dokładny adres oraz załączyć znaczę*  pocztowy na co otrzyma W. P. szczegółowy prospekt i niespo­
dziankę. Posiadamy dużo listów dziękczynnych. Łódzki Eksport Włókienniczy, Łódź 19 skrz poczt 361.

Z A - N - O - P - i’i

B - L - I - N - L - U
L - N - O - W - I

MP ZHJ O [ZłJ'łl
Los Twoi zależ, 

nie tyko od Twoicn 
zdolności i czynów, 
lecz i ud lud*«  z któ 
rymi się ł ą cz y azl 
bwiatowe, 8iawyDsy- 
cho-grafvlog aayller- 
sikubłik, reddKtor 
pisma ,owit", opow e 
Ci kim lesteś. kim Oyć
możesz? Nadeśiij unarakter pisma 
swój, <up zainteresowanej osoby, za- 
komunikuj -nbę. tuk, miesi>c urodze­
nia, sawaier, zouaty. wdowiec, ilość 
osóo naioliższei fuoimy Ot zymasz 
Szczegółową ^nabzę cnaia»tera, okre- 
sich.e *aiei,  wau. zdolności, prze na- 
Czen e |ak również noruskop s<»n ie­
go iued|um 14-ne £v 6u>. Wszyst­
kim uy kimkuiu ...unera Zaęnuun*e-  
gv—-sury" analizę wysyła się do u- 
trzymamu tylko 2 złotytn (zamiast 
zup|. Na przeayUę za<<4iz>c znacz­
ki pocztowe. Osuoiscie puyjmuię od 
lz—7. Prutuko.y, oaez*y,  puazięiw- 
wama na|WrOitnieiszvu<i usóo st bcy. 
wsim, ji/iif-jMiiw,

riękna zu mi. IZ
P. S. Nimejsze ogłoszenie wy­

ciąć i załączyć do listu. £*57

ma nul Zadajcie w antek ach i dro­
geriach nygienicznei przySypki dla 
izieci ,PUuE < uć Dzi u ftogut 
dem, utrzymu i cej ciało dziecka w 

zaruwiu i czystości. 63»3

NAJUP°RCZyw”

ORY GINAlM PROSIMY
l KOGUTKIEM-

KRAJOWA WYTWÓRNIA 
MYDŁA UDOSKONALONEGO

Sosnowiec, ul. Prosta 14 teł. 10-51 
podaje swe obniżone ceuv i. tak: 
Gatunek „PRIMA’1 w opakowa­
niu, do prania bielizny, weiny i 

jedwabiu 1 kg. a 1.80. 
Gat. I-a jasny 1 kg. a 1-70. 
Gat. I ciemny 1 kg. a 1.60.

1067

Spółxa Akcyjna w Sosnowcu.
Prosi Szan. odbiorców oradu, aby we własnym intiresie 

wyoelntali ścisłe poniższe zjecema:
1) do aparatów, będących własnością elektrowni lub własno­

ścią odbiorcy, lecz zaplombowanych przez elektrownię, nie należy 
dopuszczać osób obcych, nie należących do jej personelu. Jedynie 
personel elektrowni; inkasenci i monterzy, zaopatrzeni w specjalne 
legitymacje, ważne tylko na przeciąg bieżącego miesiąca, mają 
wolny dostęp dó powyższych'aparatów.

Zdarzało się często, że przygedni oszuści zgłaszał: się do od­
biorców, jako rzekomi rewidenci, przysłani przez etektrbwnię. Dla 
uniknięcia mistyfkacji, odbiorcy powinni żądać, aby przybyły oka­
zał specjalną legitymację, o której mowa powyżej;

2) roboty przy wszelkich poprawkach w urządzeniach elektry­
cznych, bądź wskazane przy rewizji, bądź też wynikające z ko­
nieczności naprawy, mogą być przez odbiorców prądu oddawane 
wyłącznie tym firmom instalacyjnym, które uzyskały upoważnie­
nie od elektrowni. Przywoływanie pokutnych monterów jest niedo­
zwolone i szkodliwe dla samego odbiorcy.

Firmy, które uzyskały upoważnienie do wykonywania robót 
instalacyjnych w poszczególnych okręgach elekt ■wni, są na­
stępujące:

W SOSNOWCU:
Domański Wiktor, Aleja 3; Gurtzman Tadeusz, inżynier, Piłsud­
skiego 8; Horowicz Adolf, Modrzejowska 18; Ingster Józef, inży­
nier, Targowa 9; Krajewski Jan, Piłsudskiego 20; Polskie Zakłady 
Elektrotechniczne „Siemien.s“, Dęblińska 1; Polski Związek Zawo­
dowy Elektromonterów, Nowopogońska 24; Powszechne Towarzy­
stwo Eelektryczne, Warszawska 6; Trzęsimiech Stanisław, Barba­
ry 14; Skorus Jan, Grochowa 1.3;, Szpigielman Henryk, Modrze­
jewska 22.

W BĘDZINIE:
Berkowiicz Calełl, Kołłątaja 25; Kowalski Stanisław. Sielecka 28; 
Rozenwald Wilhelm, Małachowskiego 36.

W DĄBROWIE:
Bargiela Szczepan, Sobieskiego 1; Cyzmer Edmund, Sobieskiego 2.

W CZELADZI:
Goetze Józef, Rożdzień kolo Szopienic; Palucha Ludwik, Milowic- 
ka 8; Jiettman Herman, Zamuma 34.

Elektrownia, nie prowadząc działu instalacyjnego, nie podej­
muje się wykonywania powyższych poprawek i tem samem nie wy­
syła do odbiorców swoich monterów, a tembardziej monterów po­
kątnych i przestrzega przed osobnikami, którzy rzekomo przez 
elektrownię zostali przysłani. Jedynie poprawki przy licznikach 
i zamiana bezpiecznków pod plombą, odbywa sę i to wyłącznie, 
przez personel elektrowni. ’

3) Odbiorca, u którego zgasło światło, po stwierdzeniu, że 
przyczyna leży w uszkodzeniu bezpieczników plombowanych, wi­
nien jest zwrócić się o pomoc do odpowiedniego posterunku Ele­
ktrowni osobiście lub telefonicznie w Sosnowcu: ulica Sienkiewicza 
Nr. 1, telefon Nr. 55; w Będzinie: ulica Sączewska 9, telefon Nr. 99; 
w Dąbrowie: ulica 3-go Maja 4, telefon Nr. 21; w Czeladzi: ulica 
Milowioka Nr. 8.
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Szkoła położnych.
Z dniem 1-go marca rozpoczyna nowy kurs, za­

pis codziennie, Sosnowiec Aleja 11. 1045

Lekcje harmonii 
i kontrapunktu

Żeńska Szkoła taiosl i Sosoowco.
Na mocy zezwolenia Minister. Wyznań Religijnych i 

Oświecenia Publicznego z dnia 4 stycznia 1927 r. Nr. 111 
T. Z. 546(27 zostanie otwarta w Sosnowcu przy Ul. Kalis­
kiej Nr. 13 Żeńska Szkoła Rzemiosł. Program szkoły o- 
bejmować będzie naukę teoretyczną i praktyczną:

1) introligatorstwa, 2) trykotarstwa, 3j kamasznictwa 
z szewstwem, 4> modniarstwa z czapnictwem. Przy szko­
le prowadzono będą równiei Kursy Zawodowe wieczoro­
we. Wszelkich informacji udziela oraz zapisy przyjmuje 
kancelaria Szkoły Handlowej Żeńskiej, Sosnowiec Dę­
blińska 11, od 10 rano do 2 p. p. lr6:

mol. Instytutu Ww.

Katowice, Zielona 1%

E3E3EŚBBBBBH
Zakład Stolarski 

Józefa Kudeiskieoo 
Sosnowiec, ul Czysta 3.

Przyjmuje wszęlkie roboty w za­
kres stolarstwa wchodzące, oraz 
odświeżanie mebli i pakowanie.

CENY KONKURENCYJNE 855-4

fortepian Krall-Seidler sprzedam 
4 850 zł. Barenbłat, Będzin, Kołłąta­
ja 30. _ k91
piekarnia z całem urządzeniem w 
* dobrem miejscu do wynajęcia.
Wiadomomość u gospodarza: Będzin 
ul. Warpienna 1, 12. 1031-2
jfko sprzedania dobrze prosperuja- 

cy warsztat mechaniczny wraz 
z urządzeniem do wulkanizacji gum. 
Wiadomość Sosnowiec Pogoń Ryb­
na 21. 971-3
padjoaparat 4-ro lamp ko wy kom- 

pletny w doskonałym stanie do 
odstąpienia. Sosnowiec, Aleja 11- 
_______1044-2 
Scrzedam 155 książek w tym ency­

klopedia za 7>J zł. Wiadomość w 
księgarni Regulskiej, Sosnowiec.

1039

Buuka i towarem w sosnowi u do 
sprzedania. Wiadomość w Kurje- 

rze Zachodnim Sosnowiec 1066 
Domek~kupię. Zgłoszenia piśmien­

ne do fllji ,Kur]era Zachodnie­
go*  w Będzinie pod „Dumek“. 1079 Li o kój umeol >waoy do wynajęcia.

• wiadomość: Sosnowiec, Mazowie­
cka 4, 1-sze piętro. 108'2

Autobusy,
Samociiody osobowe, 
Samochody Ciężarowe, 
SiKawki pożarnicze.

I MOTOCYKLE: „HARLEY — DAVIOSON“
dostarcza na spłaty „AUTOSERVICE“ S-ka z ogr. por.

Katowice, ul. Damrota Nr. 2. Telefon Nr. 292

ItUWUTtCZKIUSZYMŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM
| Drobne ogłoszenia. |

REUMATYZM
łAMANIA.BOŁE6łOWY;zęr
jtsr wwaÓBOWANY o» i*r50
I NAGRODZONY

MEDALAMI

Kupno i sprzedaż.

WSZJOZll

APTEKA MIKOŁASCHA
LWÓW.

ZAWIADOMIENIE!
25 proc, zniżki

Dla Szanownych Pań Klrjentek od dotychczasowych cen za 
strzyżenie, ondulacje i mycie włosów.

Polecamy się nadal łaskawej pamięci 
ZAKŁAD FRYZJERSKI K MUSIAL i S, RÓŻYCKI. 

Sosnowiec, 3-go Maja 21.
Tamie potrzebni są wykwalifikowani pracownicy 

(czki), fryzjer (ka) damski, manicurzystka. iuoż i

Kino 
Sfinks

Tanio sprzedam maszynę nożną bę- • 
benkowa do szyć a i haftu i bę- | 

henkowa krawiecka. Sosnowiec, Sie- ‘ 
lecka 7. P I n 71 |

S w lep uu spuedama w Ut.br y m pun 
kcie w halach „Rozwoju" w we­

wnątrz Nr 38, Sosnowiec, Wiado­
mość na miejscu.____  1059
Cprzędąm autobus na 16 osób na 

chodzie tamo w bardzo dobrym 
stanie Wladomcśc Dąbrowa Górni­
cza ul Łabędzka 23, Zombek. k.74 
Do sprzedania sklep rzeźniczy z u- 

rządzeniem, mieszkaniem, war- 
• sz-iitem .'tkiep spożywczy z miesz­

kaniem. Dwa bilardy piramidowy i 
kręgiekowy Dom dwucn pię rowy, 

i 36 miestuań, 5 skleiow z zabudo 
waniem gosp_darcze.n, 7 mórg poia, 
morga ogrodu owocowego, morga 
warzywnego 40.000 zł. Dom piętro­
wy. 26 mieszKań, uwa sklepy. 5 mie­
szkań wolne, Uu prętów placu 13000.
Dom 6 mieszkań, 60 pjętów placu j 
7-00. Wiadomość C anciaia, Dąbiu- | 
wa Górnicza, Sobieskiego x5. 1064 |

Baczności — Od poniedziałku 14 lutego i dni następne. 
Prawdziwa niespodzianka karnawałowa dla bywalców kina Udziałowego 

Gdy miłość zwycięża 
(Księżniczka mimowoli)

Romans ilustrujący walkę dwuch rywali o ser­
ce najpiękniejszej amerykanki. W roli głównej

A

Mauczycielka poszukuje posady biu- 
A ’ ruwej lub wychowawczyni nau­
czycielki początkujących dzieci. Zgło­
szenia „Kur. Zachodni*  Dąbrowa Gó­
rnicza 1076

Zdolni i dobrze wprowadzeni komi­
wojażerowie artykułów pierwszej t 

potrzeby poszukiwani, Wysoka pro- • 
wizja. Zgłoszenia osobiste między ‘ 
12—14. sosnowiec, Prosta 14. 
 IC68 
Potrzebna jest osoba władająca an- 

geiskim w mowie i piśmie, mo- 
żliw e ze znajomością polskiej stena: 
gnfji /.głoszenia, rędzin tel. 4-71 
lub 4 93. • 1083

Buchalter bilansist/, kore- 
sponoent polsko-niemiecki. Po­

ważne referencje, przyjmie posadę 
od zaraz Łaskawe zgłoszenia „Ku- 
rjer Zachodni*,  Będzin pod „Bilansi- 
sta*.  109J__

Portrety z fotografii w dębowych lub 
złoconych ramach dla wszystkich na 

raty po 10 groszy dz’ennie, 3 zł. mie­
sięcznie Wyironywufe zakład portre­
towy Lazara, Sosnowiec, Piłsudskie­
go 14.________________ __ 1031
Krawcowa szyje u siebie dobrze, 

prędko, tanio ul. Konrada 7 m 7, 
Sosnowiec. __1073
Ninielszym zawiadamiam, że wszel­

kie weksle podpisane przez żonę 
moją unieważniam jak rowu eż nie 
odpowiadam za jej długi. Bartłomiej 
Cienąi,1080

| Nauka i wychowanie.

Vtenografji wyucza darmo listownie 
Redakqa stenografa Polskiego,

Warszawa, Szczygla 12, 772

Dyrekcja dziennych i wieczorowych 
Kursów Wolskiej, Sosnowiec — 

Konstantynów Kamienna 6, urzyjmu- 
je zapisy godziny 10 — 1 i 6 — 8 na 
poszczególne przedm oty: pisania na 
maszynach, stenografię, esperanto, 
niemiecki, kaligrafię, pismo ozdobne, 
naukę u handlu, księgowość, kore­
spondencję, aiytmetykę. ro zdaniu 
egzam-iiów świadectwa. Stenogiafja 
bezp.atuie. ■ 1072

I Lokale* I
IV o Ja żer poszukuje pokoju z od- 
•Y uzulnein wejściem Zgłoszenia 

do 25, 11 w adnnnistrac|i „nurjera. 
Zach." Sosnowiec, pod „Wujażcr”, 

___________________  1020 3

Piękne zdjęcia z natury! 
Bogata wystawa! Najnowsze 

mody !

Nad program —• Nad program 
Bezustanny śmiech!

Kniisiaucja TaimaiJgB Arcywesoła farsa
Od poniedziałku 14 do niedzieli 20-go.

słynna tragedja dwojga kochanków w lite aturze francuskiej 

„MANON LESCAUT" 
W roli głównych Lya de Putii, Włodz. Gaidarow. ■■■■■■■■■■■■■mauniaii darMBBBMn. .i ■■■ mi—bu , n.iiw anatnnraMtat

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 
3 Zł. 30 gr.

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 
Cena egzemplarza 20 groszy.

CnCtSz. UTkZYNAU i-u S ADĘ?
Musisz ukończyć kursa fachowe 

korespwmiencyjue prof. Seku.owicza, 
Warszawa, zórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchalterii, rachun­
ku w uści kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaligraiji. pisania na maszy­
nach. Po ukończeniu świadectwo. 
ŻĄDAJCIE PROSPEKTOWI

1C64

| Zgubione dokumenty. |

łl/iadysław Jędrusik unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową, 

wydaną przez PKU Sosnowiec, kar­
tę mobilizacyjną i wyciąg z ksiąg 
ludności 1019 3
Zgubiono książeczkę Kasy Chorych, 

wycią z księgi lunności i różne 
wojskowe papiery wraz z portfelem 
na imię Jan Dziama. 10^4-3
Bmaś Stanisław zgubił książkę Ka­

sy diorycn. 1U54

Andzel Mic iał zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU.

Częstoi fruwa. IO5<

W ir.die» v»aLuw zgżon Mditę od­
roczenia wo|szowego, wydaną 

przez PnU. sosnowiec. lo77-3 
IZ uc Michał zgnbii książkę Kasy Cho- 
** rych, wydaną przez Kup. Reden 

 1075

Od czwartku 24 lutego do wtorku 
i marca włącznie najpotężniejsze 
arcydzieło genjdnego twórcy „Dzie­
sięciorga przykazań" mistrza Cecila 

B. de M;lle‘a p. t.

BURŁAK 
z nad Wołgi

CENY OGŁOSZEŃ:

Nad program 1 ANONS;
Boziek się 
pomylił. TRĘDOWATA

Wesoła farsa. 21, 22, 23, 24.

Prz.d tekstem (Pierwsza slrsu) zi wiersz mm l-henwy układ 4-szpaltowy 50 gr. 
W t.kścla.....................................................................35 .
Zl tekstem.............................................................5. 15.
Htkriligl w t.kdcie, zi wiersz mm. 1-ła«. układ 4-szpaltowy (do 50 wiorsty) 15 gr.

...................................................................(d.«0 . )25. 
(to 100 . ) 30 .
(poood 100 w.) 35 .

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr.za wyraz,powyżej 20 wyra­
zów 15 gr za wyraz. Najmniej J zł. Matrymonialne 15 gr. za wyraz. 

Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższa. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 2miany cen bez uprzedhiego zawiadomienia.
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